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Z a m i e j s c o w ą s  Administracya „Now-Oj Reformy" i wszystkie nrzędy pocztowe; m i e js c o -  
w ą .  Adiuinistracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i  A . Salom otowej, ul. Szczepańska 9 ; Ciuro dziennuów II. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7

Trafika w Sukiennicach.
ZanTejscową prenumeratę 5 ogłoszenia (inseraty) przyjmują ’ Ve Lwowie Biari 
dz.enników A. Bnchstab, ni. Karola Ludw'ka 21, S. Sokołowski, ni. Trzeciego Maja i  
W  Jarosławiu J. Soszyńska —  W  Tarnowie M. Rockach. — W  Wiedniu Herman 
Goldsahmted (sprzedaż oddzielnych numerów), I. \Vollze>'e 6. —  M. Duses Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Fiankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). —  R. Hossę t, także w Berlinie, Ilamourgn, Monachium i Norymberdze). —

H. Schaiek (W ollzeile).
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje A dmiuistracya „Nowej Reform y" za opłatą od miejsci 
wursza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 36 h . za każdy następny raz 24 h. -  
Do numeru uiearielnego i świątecznego o 60 procent drożej. Nadesłane po 90 h ca w iir 
sza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skem 
plikowany pierwszy raz 40 h. —  Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkuia 
rzt, ogł~szeniL i t. pi.) przejmuje się za cenę 2 koron od ICO egzempl. dla zamiejscowych 

a 1 kor. od 100 „gz. dla miejscowych prenumeratorów.

M o w y c io s .
Kraków, 25 października.

( c. s.) Jeszcze nio przebrzmiały w kraia-ok 
uaricyi echa. tyle wielkiej il« szlachetnej rado­

ści z powodu szaleńczego zamachu na austrya- 
®kieg,i premiera, gdy  ponura wieść o nowej 

i^ ce  militarnej znowu zaciemniła horyzont 
Koałicy jny

Po k -ó( kirn oporze padła onegdaj Gonston- 
a —  jedyny rumuński jK>rt, wielkie emporyuin 

Jł-ndlowo tego kraju i główne ogniwo w jego 
^ ' Wkiem połączeniu z Itosyą. Równocześnie 

z Jrna W >da została tak zagrożoną przez pfa-- 
 ̂skrzydło bułgarsko-niemiockiej armii Ma- 

r KMn■,?na> upadek jej jesx już tylko kwesiyą
*'(v- Sxej' P^zysaiwMi.
, ton sposób runął ostatecznie pierwszy plan 

; owąnia drogi lądowe; do Konstant; napo- 
1 wlcir.oia. odeń mocarstw centralnych. Droga 

' Dobrudzę została zainkniętą dla wojsk 
0syjsk o-ru miński eh.

Co to znaczy dla koalicyi, poznać można naj- 
kf wjej % .planów i zapatrywań, ktćre w jej kie- 
r,i.iąeyc!i sferach militarnych panowały na po­
czątku kampanr rumnńskiej. Na. usprawioHi­
gienie swoich niepowodzeń wyłuszczyl je w 
Treli dniach rumuński generał Averescu w r3Z. 
mo' ie z przedstawicielem »Daily Tolegraphu*. 
uki ' f'rcscu> j a‘̂  wiadomo, autor całego rumuń- 
r»ivi° ^  I’ ,;tn 11 efenzywnego, oparł go na zaloże- 
Rn’ Z0,,J’|dganTa pod wrażeniom wystąpienia 
^  oderwie się od mocarstw central 
rzen- 1 Z!wd*Gwa- się spokojnie. Głównego ude- 
r(y(v'a Mocarstw centralnych oczekiwano za- 
kt, ,!; -tv Bukareszcie jak w innych central h 
ków Jtł ° d strony siedmiogrodzkich przesmy- 
&z .• Uprzedzając ten atak, Averescu pospie- 
Siel . °gc> ze znaczną częścią swoich sił do 

miogrodu, aby zająć najważniejsze drogi 
chodowe z Węgier przeciw Rumunii a zara- 

r[lj 1 P^d Dorna Waferą połączyć się z Rosyana- 
*  jed*u teonf jednolity. Natomiast granicę 

. ' unmową obsadzono tylko stosunkowo słabo, 
Ww-1 na t-Cs żc Bul gary a, nawet w razie swego 
rt Włerna, nic zdoła sforsować przejść na 
^uątapii ani usadowić się w DohM,^;v nrzvnai-

™ C™ ip A vw ^en nie ustalą 
A, «*«*>  frontu w Siedimogro-

S L ,  U Obrodź o tn« obawi^uo-się. O
.rk °ni-tt poważnem linii Croma \Vod;i-Con 

''Za nie myślano, ponieważ natura tamtej- 
o teirenu zdawała się wykluczać większe 

]e żywno operacye ze stron;- Bułgarów, 
jfrmczasom nagły upadek Tuuukanu i Sy- 

wwtyu wywołał w  mijszersz.ycli sferach rumuń- 
WGCh taJue przerażeiiło, że ulegając ich naporo­
wi. naczelne do^odztwo rumuńskie ot azuei- 
to zn-cizno wojska, pizoznaczonc dla kamoanii

k '810’ ' ] K°br° ny DobrL,dW i Unii 
ans+ii ' • i sposob A 'erescu pozbawiony 
E 1 .6^  rezcr" wlaś.-ie w tely, gdy go- 

_ fa h  oiihayn, rozimrządzający nadto bez 
- > a 'VnMia Niniejszą, niż (rumuńska, aritjleryą, 
r: »rv^zy pierwszą armię rumuńską zwrócił 
runil ’ciw drułriel am ui Aver&,cu. tych wa- 
o Utąch Ayerescu, unikaj;^, katastrofalnego 

a_ siebie okrążenia, rozpoczął odwrót, opróż- 
13̂  zajęte już części Siedmiogrodu i o fa r  

l. dość cialeko w głąb rodzimego teryto-
tyum.

5*fbsna ta opow ieść pobitego generała _ ru- 
 ̂ Orskiego 'odsłania tajemnicę powodzf ń państw 

. r falnycli na rumuńskim teatrze wojny. Tar 
‘ńiica ta jest dziwnie prosta i me skompliko- 
na. Cho dow ództw o w ojsk niemieoko-austrya- 
° ' , dgarskich czyniło poprostu to  właśnie co 
’ p atero  rumuń&ko-rosyjsikie uważało już to 

niemożliwe, już to za nieprawdopodobne. 
Bukareszcie panowało przekonanie, że linii 

ty *$u. nie grozi żadne niebezpieczeństwo, — 
r .1(i*e padły Tutrakan i Syłistrya, że Mackensen 

Może prowadzić ofonzywy w  Dobrudży —  
p̂' padła Gon stan z a i padnie Czerna W oda...

Skutki b łędn ość rumuńskich strategicznych 
założeń zostały spotęgowane jaszcze przez 
błęduość baktycznycn zarządzeń, mających -iO- 
pobiedz tym Skutkom. Dowództwo rzmuńskie, 

idząc flwwię. katofotrofalna omyłkę, zaczęło ją 
gorączkow o naprawiać. I bo je  właśnie osta­
tecznie zgubiło. Chcąc ratować Dobi udży, prze­
rzucono znaczne wojska z Siedmiogrodu Da za- 
grożf^ife linie. HczuKat-etn zaś jest utrata 
zd obyczy w  Siedmiogrodzie i utrata Do­
brudży...

Ośmmtygód niowe v  alki na terenie rumuń- 
sko-si&dmiogrodzkiin pozwa.lsją ocenić dokład­
nie cały ogrom strategicznej wy ższości dow ódz­
twa mocarstw oent-rałnych aad koalfcyjnem. 
Precyzja^ 6zyrbkołć ruchów, żelazna logńfcR w 
rerzwijanm myśli strategicznej, niezawodna 
trafność w yboju Zułożtm dla toj myśli: oto te 
elementy strategii niemieckiej, których braku 
cała koalicya w trzecim roku wojny, nie może 
u siebie zapełnić, tak samo, jak  m e umiała to ­
go uczynić w' pierwszym.

Świadomość tego zasadnicizego braku wzra­
sta w  k oa lic ji. W idać ją wyraźnie nawet u ta­
kiego Lloyda Georg&a, który nie zawsze jest 
taki straszny, iak był wtedy, kieri”  zapewniał 
dziennikarza amerykańskiego, że Rosya bedzie 
dla celów  angiedsKioh walczyła aż do  —  śmier­

ci, a szlachetna Francya do ostatniego Fran­
cuza.

Straszliwy ten organizator w ojny angielskiej 
miewa także sw oje słabe chwile, a wtedy mówi 
najzupełniej inaczej. Taką słabą chwilę miał -on 
niedawno w  dii'u swoich urodzin, kiedy to 
przyjaciele przynieśli mu w upominku piękny 
portret jego córki Wzruszony tym objawem 
przyjaźni, L 'oyd George powiedział wtedyr mię­
dzy inoemó: »M ogę was zapewnić, że ktokol­
wiek dzisiaj jakiś, choćby najmniejszy obow ią­
zek pub!1czny sprawuje, potrzebuje poparcia i 
zachęty ze strony swoaoh twzyjaciół. Zadanie 
t »  jest nieraz tak strasznie ciężkie! Z dnia na 
dzień, z gerattiny na go^izinę wzrasta n a j ­
c i ę ż s z a  i n a j s z r a s z n i e j s z a o d p o ­
w i e d z i  a  1 n o  ś ć, która ras przytłacza swo- 
jem brzen.ieniena^ I wyrażę tu nietyłko swoje 
uczucie, ale wszystkich, którzy ze mną współ­
pracują, jeżeh powiem, że s ą  c h w i l e ,  w 
k t ó r y  c h b y  s i ę e h  c i a ł o r c i e c n a n a j -  
d a l s z ą  i n a j b a r d z i e j  n i e z n a n ą  w y ­
s p ę  O c e a n u  S p o k o j n e g o ,  a b y  t a m  
w u k r y c i u  d o c z e k a ć  s i ę  l e p s z y c h  
c  z a a ó w«...

Upadelk Oonśtanzy spotęguje niewątpliwie to 
rcbineonowskii' tęsknity  angielskiego ministra 
wojny.

i Rumunia.
*?"ry

(Ciąg dalszy).

W krótce Stefan zawiązał stosunki z łwanem 
”  W asilewiczem, w. ks. moskiewskim, nieu- 

^tunn e napadającym Litwę. Przyjaźń z tym 
'"'rogiem naszyrn doszła do tego, że syn Iwana 
Zaręczył się z córką Stefana, Heleną Kazi- 
1,1-arz Jagiellończyk nie chciał przepuścić po- 
^lów Iwana, który wezwał liana M&ngli-Gireja 
,l > napaści na »korotewa, zemlu*. Mcngli-Giroj 
chętnie się podjął misyi »m noho pakosti 
‘̂ czyn ili'1). Sprawa się załagodziła: jadącą do 
Moskwy Helenę król obdarzył podarkami 
.('v Nowogródku 1483).

. Bizyjaźń jednak z Iwauem i Mengli-GoTcjeoi 
ochroniła Stefana przed nowem najściem 

"ui ków na W ołoszczyznę. » l  rzyjaciele« porno- 
°y  mu nie użyczyli — trzeba było znów  ude- 
tzYć w po‘korę i prosić Polski- o  pomoc. W tedy 

właśnie Stefan złożył znany nam z opisu 
h °łd  w  Kołom yi. Król mu dał 3.000 lcopijni- 

•"W pod wodzą Jana Karnkow-skiego. Nie 
p i e ją c  wr otwartem polu wystąpić przeciw 
\nlkojn, Stefan iffi »z ciasnych katów u r j  
'w  • Kiedy »ciężko byIo«, W olosza chowała 

JjjfS za v, ojsko polskie, jako za mur«. Dopiero, 
f ay  jaz.da polska Turków przełamała, węypada- 

Wolosza i uciekających gromiła. (Bielski). 
..'Mey jednak wrzięli w końcu górę i usadowili 

fazy  ujściu Dniestru,

*) Kronika ruska DanKowiaza. Str. 2G-4.
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Zajęcie Predealu.
{T«ltprarn c. k. Biura korespondencyjnego),

Wiedeń, 25 października.
Urzędowo donoszą 24 października 1916:

W schodni teren wojenny.
Front wojsk generała kawalei-yi areyksięeia Karola: Ajstro-węgierskłf^ I niemieckie w oj­

sk a  wczorai po zaciętej walet zajęły miejscowość Predea? i wzięły 600 jeńców.
N* południe od przt tęczy Czerwonej wieży czyni nasz atak postępy.
Front w ojsk gen mała polnego marszałka księcia Leopolda bawarskiego: Położenie Jest 

bez zmiany

W łoski teren wojenny.
Na troi c ie  Po^rzeia trwa dalej włoski ogień działowy } minowy. Zwłaszcza na plasko- 

w zgóm i Krasu gą od czasu do czasu w toku gwałfowne walid anyleryl i minowe.
Nasi lotnicy Obrzucili s k u t e c z n ie  b o n ib o n ii  wielki o b ó z  tr e m i k u ło  S a r o g u a .

i
Południow o-w schodni teren w o jry .

Nad \ 'o ju ją  n ie  b y ł o  ż a d n y c h  w y d a r z e ń .
Zastępca szefa sztabu generała,, v. H fi f e r, 

marszałek polny porucznik.
  a- O--------------- --------- -------

KomuniHt naczelnego kierownictwa armii niemieckie;.
(Telegram c. k. Biura koresoondencyjnego).

Berlin, 25 października.
Biuro Wolffa donosi: Wielka główna kwatera ogłasza dnia 24 bm.:

Zachodni teren wojenny.
Jak dzień 22 bm., był także dzień 23 bm dniem bitwy o najwyższem n?pieciu sił. Aby 

przełamanie wywalczyć za wszelką cenę, Anglicy i Francuz; kontynuowali swe ataki, przepro­
wadzane wielkłemi siłami. Pomimo użycia mas na północ od Somme, zgotowali oni sobie 
ciężką krwawą klęskę. Według ć oniesleń z frontu, piętrzą sie zwłaszcza na zachód od Le- 
tians'oy całe szeregi poległych. Stanowi >ko naszych wojsk było wzniosłe ponad wszelką po­
chwałę. Szczególnie odznaczyły się: brandenburski pułk piechoty Nr, b4, brunszwicki rezer­
wowy pułk nie hoty Nr. 92, reński pułk piechoty Nr 29 i bawarskie pułki piecLofy Nr. 1 i 15.

Na południe od Somme przygotowujące się francuskie uderzenie w odcinku Ablaincourt- 
Chaulnes, w naszyr' niszczącym ogniu nie rozwinęło się.

Grupa wojsk niem ieckiego następcy tronu: Swe ataki nad Somme chciał nieprzyjaciel
wzmocnić przez ataki kolo Verdun. Nasze stanowiska na wschodnim brzegu Mozy leżały pod 
silnym ogniem artyleryi. Nieprz\,nmelska piechota sllnem działaniem naszej a^tyleryi zatrzy- 
raa i  została w swych rowach. Przez to udaremniono próby ataHtowe.

W schodni teren w ojenny.
i J mf rza aż Jo Karpat lesisty h niema żadnych większych wy larzeń
Front generała kaw„ie.ryi areyksięcia Karola: Na południe od K-cnsztadu (Brasso) wej- 

ka niemieckie 1 austro-wftgiersidel po zażartej walce wzięły Predeal. Przyprowadzono 600

‘ Na ujiudniowem wyjściu przełęczy Czerwonej Wieży złamano w ostatnich dniach silny 
rumuński opór.

Zwycięskie walki w Dobkucfży.
Grupa wojsk mnvwalka Mackensena:
W  ostrym ooscigu za pr/.eciwnikiem, uciekającym w nieładzie przed prawem skrzydłam 

aimii, kawalerya spi zymierzonych dotn^da do okolicy Karamurat. Medżidja i Rasowa zostały 
wzięte po gwałtownej walce, Ogćlny łup włącznie z zameldowanym z dnia 21 bm., wynosi: 
75 oficeiów , 6.692 żofnierzy. 1 chorąiriew, 52 karabiny maszynowe, 12 d?mł. 1 mini erka 
Krwawe straty Rumunów J najspieszniej sprowadzonych wzmocnień rosyjskich są ciężkie.

Twierdzę Bukareszt ponownie obrzucono bomlami.
From  m a c e d o ń s k i :  Niema nic nowego. Pierwszy generalny kwaiennistrz:

L u d e u d o r f h

łaytlĘskłs zapesz pod RareBaKq.
( le i.  wl. „Nowej' Reforiuy”).

Berlin, 25 października. 
>Berlmer TageblatU donosi z głównej kwa­

tery generała Oeroekn pod datą wczorajszą:
Po ciężkich siedmiodrdawycb zapasach bitwa 

nad Narajóv,ką dzisiaj się zakończyła. Marze 
nie; celem przełamania naszego tamtejszego 
frontu, celem dostania się do Lwowa, prysło 
W  zupełności pobity i spędzony na wschodni 
brzeg rzeki nieprzyjaciel doznał znowu straszli­
w ego rozczarowania.

Że Rosyanom chodziło tu istotnie o  przeła- 
maniego naszego frontu, dowodzą tego -znale­
zione przy poległy,«h oficerach rosyjskich rozka­
zy. W ynik tych siedmiodniowych wnlk można 
streścić w  kilku słowach: Między Swistelnika- 
mi a Skomeroehiuiu Nowem i wojska rosyjskie 
wyparte -zostały z zachodniego brzegu rzeki, 
przyczom wzięliśmy przeszło 5.00C jeńców', w ie­
le karabinów msszjTtowych, miotaczy min 
mnóstwo materyału pionierskiego, W szystko to 
jednak jest niczom w  .porów na ni u do st-.at, ja­
kie Rosyam e ponieśli tutaj w zabitych i ran­
nych

Prasa żasrsnlfZM n zemeciiu.
(Tul. c. k. Biura kores-p.)

Berno, 25 października.
Francuska prasa podnosi w sprawie- śmierci

Ur. SfcfirgkiiJF, że inor.f ten nie wywrze żadnych 
politycznych skutków.

Prasa szwajcarska oświadcza, że idzie tu o 
czyn fanatyka lub obłąkanego. Czyn ton nie 
wywrze żadnego wpływu na losy Austryi.

Amsterdam, 25 października. 
Organ soeyałistów w Amsterdamie »Iłet 

Y olkc zamieszcza artykuł pewnego austryackie'- 
g& socyalisty, mieszkającego w Amsterdamie, 
który potępia zamach na hr. Stiirgkha zc sta­
nowiska ludzkiego i partyjnego i stara się go 
wy doma czy ć pobudkami natury psychopatolo- 
gic/.nej.

i»Tijd« pisze, że wr kołacłi socyahstyczny-cli 
Londynu panuje przekonanie, że stronnictwo, 
do którego morderca należy, nie ma nic wspól­
nego z zamachom, dokonanym  przezeń, i że 
morderstwo traci przez to po większej części 
znaczenie polityczne.

BecytiJiiica fnzs woiny z Ramuje.
(Tel. wL „N ow ej R eform y” ).

Luganc, 25 października.
• Corriere della Sora« donosi wredle pefe-rs- 

bur&kicgo cenzurowanego telegramu, że pierw 
sza decydująca faza w ojny rumuńsłaej zakoń­
czy się upadkiem Bukaresztu.

^■Nowojo W-retniws donosi, żc posłowie koali­
cyi w Bukareszcie czynią już przy goi owa ulu do 
opuszczenia stolicy rumuńskiej.

Upadek Gonstsnzy.
(Tel. wł „Nowej Reformy” ).

v Budapeszt. 25 października.
Specyaln;* so fijsk i- sprawozdawca *Peste* 

Lloydu« donosi swoniu pismu o upadku Gon- 
stanzy;

W e  środę wieczorem rozpoczęła sie silną przy­
gotowawcza działalność artyleryjska, która 
trwała prz.cz 2-1 godzin bez przerwy. W ojska 
niemieckie i bułgarskie jtri w piątek wieczorem 
ruszyły do ataku na pierwsze linie, zdobyty je 
po krótkiej walce, a równocześnie zdobyły 
miejscowość Cobadłnu. —  Nieprzyjaciel stawiał 
bardzo silny opór, zwłaszcza wojska r-osyjskie, 
które składały się z młodszych roczników. W oj­
ska te w alczyły z niesłychaną zaciętością, w y­
trzymując dzielnie nawet ogień artyleryjska 
To też w  wyrwach ziemnych, spowodowanych 
wybuchającymi pociskami działowymi, w zdo­
bytych lrniach nieprzyjacielskich znaleziono' po 
walce cało masy zwłok, przysypanych ziemią. 
Z wielkiem uznaniem należy podnieść działal­
ność wojsk tureeki-cl) w tych w-alkach. W ojska 
tureełde w alczyły nadzwyczajnie, i im w znacz- 
nej części zawdzięczać należy' sukcesy, osią­
gnięte w tych bitwach.

W edle ostatnich wiadomości, Coustfnza w 
chwili wkroczenia oddziałów konnicy' niemiec­
kiej i bułgarskiej, k tó”e nastąpiło w niedzielę 
po południu, Dyla zupełnie pusta. Zdaje się, że 
Rcsyanie przód opuszczeniem Constanzy upro­
wadzili całą ludność, będąc widocznie przygo­
towani na utratę tego miasta.

Zftac£fcrtie upaćka Cor îanzy.
Berłią, 25 października. 

i Na podstawie inform acyj, pochodzącymi zo 
źródła w-ojskowego, pisze wojskowy współpra­
cownik *Vo-ss. Z tg.«:

Zajęcie Constanzy pn^ez wciska bułgarskie, 
w których szeregach znajdował S;ę także jeden 
batahon niemiecki, ma zarówno pod względem 
politycznym jak i militarnym ba raz o doniosło 
znaczenie. Constanza bowiem ma dla Riununii 
to samo znaczenie, jak Hamburg dla Niemiec, 
lub Rotterdam dla Hoiiandyi, a może znaczenia 
jej dla Rumunii jest jeszcze większe. Constanza 
jest jedynym  portom. Rumunii, który ma połą­
czenie kolejowa z państwem,1 Przez Gonstanzę 
jedynie otrzymuje Rumunia cc ly  maferyał w o­
jenny.

Rumunia posiada obecnie po utracie Gon- 
stanzy dwie linio kolejowe dla komunikacyi : 
Rosya. Obie te linie jednak w porównaniu z li­
nią kolejową z Gomstanzy posiadają znaeznte 
niniejsze znaczenie i nie mogą się z nią pod 
względem wydolności równać.

Upadek Constanzy będzie nwał także bardzo 
wielkie znaczenie dla dalszego rozwoju opera- 
eyj wojennyc.h. Pierścień, w jaki zamknięto Ru- 
armią, zamyka się w śmiertelnym uścisku.

* -----

Charakterystyczne są pochodzące . ® L'^
czasu sprawozdania posłów mosldewskien 
Kazimierza Jagiellończy'ka, Pokazuje 
z nich. że napróżtio król żąda1 od Iwana 'Wa­
silewicza udzielenia pom ocy Stefanowi przeciw 
» wrogowi tego i ca łego fe-hrześ ci ja Pstwai <. 
Iwan się wyrnawnal. ze ma... za daleko, ab na­
wzajem wysłał jx>stów do  -króla, aby bronił 
»w ojew odu wołoskohu od pogaństwa* na co mu 
król od )X) wiedz Lał, że podobne żądanie, jest 
»nie na dobie*, bo król wie sam co  do niego n a ­
leż;', bo »Stefan liołdownik nasz«, a my z Bo­
żą pomocą bronić go chcemy od  wszelkiego 
nieprzyjaciela, jako poddanego i sługę nasze­
go* 1).

Hołdownik ten jednak wciągnięty został w 
koło spisków przeciw Polsce. Już w roku 1482 
Iwan ułożył się z Maciejem Koi winem, że w 
»porze dogodnej* napadną Polskę; odnowili 
ten układ w  roku 1488. Moskwa pracowała nad 
koalicyą. Zawiązywała slosunk z cesarzem 
Fryderykiem III i Maksymilianem królem 
rzymskim (późniejszym cesarzem). Maksymi­
lian chciał zaw ojow ać W ęgry, a Iwan »liteav- 
ską Rossję* (!), jak się wyra' i Karamzin. Przy­
mierze przeciw Polsce zawarli w roku 1490. —  
W pływano na zakon krzyżacki, aby wyzwolił 
się z  » jarzma* polskiego ). D o-te j »koaIicyi« 
Iwan wciągnął Mengłi-Giręja i probował skło­
nić Portę Ottomańską. Stefan .w tych układach 
brany był w  rachubę, stąd Karamzin unosi się 
nad nim. »W pisał on — mówi —  imię swoje

*) Ulanitki 1. c. 110.
i) Zakon »jęczal pod jarzmem cudzoziemskiej

przemocy* (Karamzin).

do lnstoryi w ;’ jątkowych bohaterów'. Odważny 
w niebezpieczeństwie, nieugięty w nieszczę­
ściu., skromny w  szczęściu, przypisując je  tyS- 
ko Bogu, był podziwem monarchów i n&ro­
dów...* P. Oczyv ;ście Karamzin nie wspomina 
ani sioweni o hołdach Stefana, o  opiei e, jakiej 
mu udzielała Polska. On wie ty1 ko, żo Kazi­
mierz Jagiellończyk »cheiał«, aby Moldawja

powrocie do  Polski został przez niego napa­
dnięty.

W  następnym roku Stefan zebrawszy tlnrny 
 ̂ „ W ołochów  obu łrosp-odarsfw, Turków i Tnta-

była zawisłą od Polski, ale Stefan '-poskramiał rów, do Podola i do Rusi wtargnął, a minąwszy 
jego zamiary groźbą wojny* Tak się pisze Lw ów »aż do Kańczugi miasteczka y  rzeki Wij 
historya —  rosyjska.

W luocznio te tajne układy ^rozzuchw aliły  
Stefana, bo dozwalał- aby bandy wołoskie i tu­
reckie napadały oa Podole (1 *91— 1493) ba! sy­
na swojego dwa razy posyła! na podolskie zie­
mie i Rli ngli-Gireja do napaści zachęcił. Było 
to już po śmierci Kazimierza Jagiellończyka^ 
kiudy Jan Olbracht zasiadł m  tronie polskim.

brat jego Aleksandei został w. ks. litewskim.
Aleksander (świeżo pośli Wł c> kę Iwana, Hele- 
n więc też w  roku 1495 skarżył się przed te­
ściem, że Stefan ^przysławszy ta" umie swoich 
ludzi, miasto nasze Bracław spalił i w ielu lu-

szył na Stefana i spotkała go- wówczas słynni hospodarowi naszomu h ospozaJ). Małżeństwo 
klęska na Bukowinie. Opisywać, jej nie bę-' 
dziemy, przypomnimy jedynie ten szczegół, że 
Olbracht po zawarciu pokoju ze Stefanem, w

dzi w niewolę uprowadził...* ).
T : o sąsiedztwa było za dużo Jagiellończy­

kom Wiec już w roku 1494 na zjeździ® synów 
Kazimierza w  Lcw oczy, 0'^raclit, Aleksander, 
W ładysław czesko-węgie-rslP Zygmunt i Fry­
deryk postanowdu. -wygnać Stefana z Moldawji, 
a na liospodarstwie osadzić królewicza Zy- 
ginunia. Rzecz do skutku r ie  przyszła, ale w 

-łoku 1497 Olbracht z wielkiem wojskiem  xu-

’j  Karamzin. *1 story a gosudarstwa ross.«. T. VI 
110. (Wyd. Ljncrlinga).

<) l i l ia  n ic k i 120.

słoki wszystkie wsi i miasteczka bez oporu 
splondrowal, Przemyśl, Radym no, Przeworsk, 
i ańcut spalił, gdzie wielkość ludzi oboiey pici 
w niewolę Turcy, Tatarowia y  Wołó-szy w yw ie­
dli, lak, iż Irą cy a , Macedonja, Tatarskie horay, 
Azya y  Grecja brańcami Ruskimi i Polskmu 
b y ł"  napeinione« (Bielski). Zanim szlachta ze­
brała się pod Sandomierzem, napastnicy z  łu­
pem uciekli...

A  dalej? Dalej wciąż to samo: hołdy i zdra­
dy. p izysięgi i napady, tak za panowania Jana 
Olbrachta, iktó-iy Stefanowi » wszystko odpu­
ścił* (Bielski) jak i Aleksandra. P o  śmierci. Ste­
fana (1504) syn jego  Bohdan wiernie się trzy­
mał tradycyi ojcowskiej. Zachciało mu się 
przytem pojąć w małżeństw o siostrę .królew­
ską, ale królowa Klżbieta ^dziewki swej Hal­
szki żadną miarą dać nie chciała*, już -z tego 
choćby powodu, że hospodar wyznawał wiarę 
grecką. Kiedy królowa umarła, Bohdan po raz 
drugi zglo-sil się o rękę królewny. A le ponieważ 
»chiop byl sprośny i jednooki, przeto się pan­
nie nie podobał«. Bohdan i tym razem nie dał 
za wygraną Przybyli posłowro jego w lutym 
1506 "roku do  Lublina »uprosić najjaśnijszu 

‘ ku lsżnu pannu Alżbk-t-u, aby Jey miłos-t buła.

■omal do skutku nie przyszło, .gdyż fcrół Ak 
ksander godził się na ido, alo śmierć tarołą ioz 
biła układy.

Za Zygmunta I Bohdan nwaćedl Pokucie 
(1500), lecz go hetman Kamieniecki porządnie 
przetrzepał, i dotarł aż do jego stolicy So- 
czawy.

Nstępc-y Bolidana. Stefan i Pclrylo (Piotr) 
trzymali kię tej .samej polityki. Usprawiedliwiali 
słowa wyrzeczone niegdyś przez Macieja Kor- 
wina: .»l'łosipodarowie w ołoscy kolejno umizga- 
ją się do Turków, Tataiów , Polaków', i W ę­
grów'. aby pcrfidja ic.li nie odniosła kary (»ut 
inter toe doinmos perfidia eorum maneat impu- 
nitac. Umizgali się w ięc na prawo i na lewe 
zawierali przymierza, aby je  łamać, składali hoł­
dy, aby ich nic dotrzym ywać i  —  napadali.

Napaść jednak Petryiy na Pokucie (1531) 
nie pozostała bezkarną. Do dziąjów oręża pol­
skiego przybyła śwdetna karta: Obcrtyn. Jan 
Tarnowski, mając pod sobą G.0G7 żołnierzy z 1? 
armatami, zadał olbrzymią klęskę 20.000 W o ­
łochom. Zostawili 3.216 trupów »przy taborze*, 
prócz 5.0U0 zabitych i utopionych w  bagnach 
podczas ucieczki. W ręce polskie dostało sia 
1.000 jeńców i 50 dział, wśród których był 
moźdzmrz tak wielki, że człowiek mógł się 
schować w jego otworze.

Btewa tego  zwycięstwa rozbrzmiewała po ca­
łej 3 dropie. Sławiła jo  poezya (Dantyszek, 
Krzycki), sławiła- ii proza. KrzyckI w >Tlireno-

Oont.rac.tus nuvtri
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0 L^ionu polskie.
K lu b  Państw iw ców  P o k k ic i i  w W arsza - 

f»Śe za ioteóeif w  w arszaw sk im  „ G o ń c u "  
Pr. 529 z 20 lun. n astęp u ją cy  koniu;)'".kat, 
p ro tes tu ją cy  p rzec iw  a k c ji ,  rozb ija n ia  Le-

i g lo n ó w  p o lsk ich :
„ W  cią gu  o lbrzy m ie j w .ojny ś w ia to w e j L e g io n y , 

w a lczą ce  r-rzeca-w R osy  i. b y ły  je d y n y m  w ażkim  
ob ja w om  cz y n n y ch  u siłow a ń  n a  r o i  u p o lsk ie g o , je ­
żynom  św ia d ectw em  je g o  żyv. otnośc-i p o lity cz n e j i 
Jawodcun d ą żn ośc i ta ^ p od feg łoścśow y eh  Od p ie rw ­
szej ch w ili macodusz-na b ie rn o ść  oraz m niej lub 
w ięce j św ia d o m e  m oskaloR lsfcw o w  a g i t a c j i  sw ej 
przeciw  orga  n izacy  om  afcrze^ecaran i -przeciw Le 
gic-ao-m w y su w a ły  k c n io c z n o ś ć  gw aram cyi i o b łu d ­
ne h asła  m ałcsynializ-niu, uderza jące  w środ k i k o m ­
prom is,, ,ve, k tó re  b y ły  i są  jed y n ą  m oż liw ą  form ą  
c ł j  nu n a r o d o w e g o . P od  tem i hasłam i ro z w ią z y w a  
no L e g io n  iwschcwliaio-galfcyjikt, p od  te-mi rówtnipż 
nic p rze s ta w a n o  prow  ad z ić  d estru k cy jn e j r o b o ' y , 
k tóra  n m la  izm w eczyć n a r o d o w y  czy n L eg ion ów  
j u trzy m a ć sp o łeczeń stw o  w trzęsaw isku  b iernej 
neutra ’ naści. D z l -L j  roBfibrzmaowają p on ow n ie  te 
Łanie hasła, a  p ow ta rza ją  je  p e w n e  g ru p y  n ie p o d ­
leg łośc iow e . k tó r e  w p ierw ezym  ok resie  w ojny 
p: jtn ow a ły  je  z 'p ogard ą  ja k o  o b ja w y  n ę d z y  moraJ 
tłej i m oskuilofiłsH oj imtrygi. G ra p y  te  w y d a ły  o d e ­
zw ę, ,w k tó r e j d o m a g a ją  się rozw lązanśa istn ieją- 
ce j o r g a n iz a c ji  w o js k o w e j, w  ch w ili g d y  oma. o tr z y ­
mała n ied aw n o szersze ram y p od  p o sta c ią  „ P o l ­
sk ieg o  K orpu su  P o s iłk o w e g o " .

W  dw u letn ie j z  g ó rą  liistory i przeed-odziły n ieraz 
L eg ion y  c iężk ie  p ró łiy , który cli m ęsk ie  p rze trw a ­
nie je s t  d la  łiieh  ch lu bą  i źród łem  yn.krzepienia. 
Ż adna  z prób  zew m ętrznych  nie zł-im ała, and n ie 
opłatkiła L e g io n ó w , d z is ia j p o  raz p ie rw sz y  iz ro z te r ­
ki w ew n ętrzn e j w y la n ia  się w d a n o  k a ta stro fy , k tó  
ra m oż e  ro zb ić  L-liniejący zaw iązek  w o jsk a  poi- 
sk ieg o  i w  rei w  ccc, o b r ó c ić  je g o  zn aczen ie  n a r o d o ­
we, je g o  d o b y te k  m oralny. Jeże li L e g io n y  z  w kum ej 
w oli rozw iążą s ię  pr/.ed k oń cem  w o jn y  św ia tow e j, 
będ/jio  t c  k.Ł& sfrolu , k tórą  je d y n y  w a żk i ozyn  na- 
ro ,lo w y  izrriem w  św ietn y , le cz  bezp łod n y  p op ia  
w o j-k o w y , która aia m iejscu  n ied a w n y ch  w yra ź­
n ych  d ą żeń  n a ro d o w y ch  zostaw i pomurą ruinę 
zn iech ęcen ia , b ezn a d zie jn ości i zam ętu .

N ic się n ie s ta ło  n a  w ie lk ie j w id ow n i, e o n y  m o ­
g ło  G órn aczyć ów  k ro k  rozp a cz liw y  W y p a d k i u- 
k łarfają  s ię  dla nas p o m y ś ln ie  i  o d  p oczą tk u  w o j­
n y  sp ra w a  p o lsk a  n ic  s ta ła  tak dobrze , ja k  sto i w 
danCj ch w ili. 7>a l ik w id a c ją  d z ie ła  le g io n o w e g o  
tse  iprzom aw iają  ża d n e  fa k ty  o b je k ty w n e , żadne 
ra ty e  p o lity czn e , p o p y ch a ją  d o  n iej ty li;o  nast.ro 
je  p sy ch o lo g iczn e . L e c z  m o ty w y  ca łk iem  zrozu m ia ­
łe i u czu c ia  n a jzu p e łn ie j naw iralue, ani na ch w ilę  
m e p ow in n y  za s ła n iać  w ie ik iig o  zad an ia  n a rod o ­
w eg o , k tó re  w z ię ło  p oczą tek  w s tw orzen iu  L e g io ­
n ów .

W  zg o d n y ch  madizieja.c.h i u siłow an iach  w szyst- 
kroh odburnow n ie p o d le g ło ś c io w y ch  L o g io n y  b y ły  
i są zaw ią zk iem  arm ii po lsk ie j. W  aeriiacyi za. roz- 
w łązaniem  ow og,o za w ią zk u  hasło  arm ii p o lsk ie j fi­
gu ru je  -obok tych  haseł. kt-óswmi praed  dwoMia la ty  
usiłowaniu zb u rzyć dzd.do le g io n o w e  i p o w s trz y ­
m a ć w a tk ę  -zbrojną przeciw  Ruwjri, Itowwiąziuiie 
lo g io n ó w  m a b y ć  w  łek k orn yśh iych  u ro jen w eh  
ket ód  mn d o  z d o b y c ia  armii. W  rzeczy w is tośc i za m ­
k n ęłoby  d o  n ie j drogę .

D ob row o ln a  lik w id a e y a  L e g io n ó w  m oże  ty lk o  
zn iech ęcić  d o  wprawy araiH p ils k ie j ol»a p a ń ,tw a  
car,n;nAae, a bez iób aęsody i ccw iu ioj p om ocy  srw o- 
r.c.nie te j armii jast ilu- cio pom yśleiiia . Z n a jp rost- 
Łzych wz-crlplów  lci-hnw-cny rh  u-f.rzvnui.ri i p isunii'j»j- 
eyeh  forma, cy i leg io  n ow y ch  j a t  k on ieczn e  pnzy 
o r g a n iz a c ji  araiśj.

Wreszcie dtri świankwnośra e błonowej upadek Le- 
gicwiów bvłhy doęjsiiijąpą moralną klęską wszyiw- 
tirb rtronnikńw poWdogo ozymi zl.cojticgo, walki 
1  Oiłwicciznjrtf! wTcgii-rii, a orrzywlstą wygraną z-wo- 
DN.kńw jieu frcJncj biemośrf lub ni.iK kalofdstw a. 
Ta klęska przesądziłaby o m-gaity ornym stosunku

gicmów, niezależnie od intencji i zamiarów jej po- 
szczególny eh przedstawi cieli, podkopuje sama mm- 
ii w ość armii polskiej i naszego odrodzenia pań­
stwowego".

„PolsKaia sffleHMi 6rl$ctl!i“.
Zbieg okoliczności pozwolił mi w  dniach 0- 

ftalnich zasięgnąć a u t e n t y c z n y c h i  szcze­
gółowy eh infonoacyj o organ-izacyi i losach t. 
zw. 'Legionu  Gorczyńskiego*, występującego 
diiś po  tamtej stronie frontu bojow ego w zmie­
nionym składzie i enąraM cfze pod nazwą łp o l­
skiej brygady jtrzeioów* (poLskaja striełkowa- 
ja  bngada).

Po wstępnej niefortuimej działalności Gor­
czyńskiego, gdy sama obecność tego aferzysty 
wśród najbardziej e!erplinycii i w ieizących za- 
etęła budzić wątpliwości w  czystość póbądek 
i ideowosei »organizatora«, zaopioitowati się 
»Legionem« warszawscy działacze, usiłując u- 
zyskać dla tej formacja ochotniczej niezbędne 
koncosye. Jaż pierwszy okres życia t-Legi on u* 
wiadczył duwoetnic, zo organizowiał j kształto­

wał go  wróg wszelkich ustępstw dla Polaków: 
mśiuedzPły, koir&cr,vatjrwuy biurokrata rosyj­
ski.

Kadry 'Legionu  < przeniesiono om razu do Pu­
ław, komendę i naukę powierzono oficerom pol­
skiego pochodzenia, służącym czynnie w armii 
rosyjJtiej, fuukcye zaś podoficcnskieh instrukto­
rów otrzymali specyaliJe z Ameryki przybyli 
organizatorowie tamtejszego Sokola, oraz nie­
którzy cho-rążowie rezerwowi (nraporszezyk za­
pasa). Oczekiwana odrębność umunuurowania, 
lub chociażby minimalne -ustępstwo na tym 
punkcie, bo-gdaj w  postaci polskiego emblema­
tu narodowego na czapce, pozostały w sferze 
licznych nicziszezonyeh przyrzeczeń; trzeba by­
ło zadowolić się dyskremą malinową wypustką 
p<o obu stronach naramiennika (pogony) i na­
wet małe orzełki srebrne, dar komitetu, usunąć 
z bluzy żołnierskiej i przechować w ukryciu, ja­
ko pamiątkę krótkotrwałego okresu dozwolone­
go  patryotyzmu

Komenda wojskowa do kompanii włą^zme, 
brzmiała w języku polskim. Było to już w p-o 
czątkach ruchu j e d y  n ą cecną charakterysty­
czną, udróżniąjącą »Legion« od innych oddzia­
łów' regiłLarnej armii ro&y'jskiej, gdyż nawet 
nazwa jLegion polski*, mająca zasłużoną swą 
w dziejach palsk;oh popularnością odegrać rolę 
agitacyjnej przynęty, jeszcze przed wyruszeniem 
oddziałów w  pode ustąpiła miejsca nowrej firmie 
» korzennie* rosj^Jdej; »7b9 Nowoalcksan- 
rlrrwskaja pieszaja oehorniczaja drużyna gosii- 
da rstwieniawo opołczenja* (739 puławska o- 
chotnicza drużyna piecłioty pospolitego rusze­
nia)..

U pregu swej działalności bojow ej »Legion 
był już wewnętrznie rozbity: ochotnicy zmro­
żeni i zniechęceni, część usiłowała ratować się 
ucieczką, inni amiercią samobójczą skracali mę­
kę zawad u i rccczu-.rcwania.

Napływ nowych ochotników  ustał zupełnie 
i po  sformowaniu »739 drużyny* i 4 szwadronów 
kawałeryi (w łącznej sile 2000 ludzi) z dawnych 
»legi‘ nistow<, trzeba było kadry »740 drążymy* 
wypełnić już tylko »opołczońoam i« (-pospolita- 
karn.) z najbliższych okolic Puław, które ogni­
skowały całe życie »drużyn orlwetu*. Pisrw- 
S'e>rn d'-użyn miała byó slu-żha miiicyj-
un w zd-objtym Lwowie, y c i i ło  jodnak wzglę­
dy ostrożności i obawa przed wpływem polskie­
go ś lodowisk a na zniechęconą młodzież, kazały 
zaniechać n iebop iecz  11 ymh prób i ochotniczą for 
ma.cyę pa^jozono w krwawy' wir vrojny na tere­
nie gub. Lubek,Mej.

t' tyon samym czasie Legiony polskie wab 
ezyły j - ,  dnigiej stronie frontu, pędząc Moska­

łę lerminu » K a . t o l i k * ,  a nie Polak, któryjsklepiku na tej ulicy, skaleczyła sobie gardło ka- 
jest uważany za coś podrzędniejszego'; również wałkiem szlda, znajdującego się w chiebio P. P.ą- 
więo i rozkaz ^werbunkowy* mówił o »dobro-jkowska ud.da się do lekaiza, który istotnie stwier- 
Wolcach-k a  t o 1 i k  a c n« 1 na ten wdaśme a- dził skaleczenie gardła, a nadto zawiadomiła poli 
pel zgłosili się katolicy Łotysze i Litwini. Do­
dać należy, że element- ten stanowi w brygadz:e 
materyał skończenie lojalny i  używany bywa 
do szpiegowania j>kaliegow-uobrow.i-lcew«.

K-orpus oficerBki b iygady składa się prze­
ważnie z  Polaków. Są to -zarówno oficerowie za 
wodowi, jak  i  z pośród dawnych ^legionistów*. 
Ci ostatni piactując nawet, furtkeye komendan­
tów batalionu, poprzestać muszą na randze cho-

eyę o wypadku.
Sprzedaż cukru na karty poboru. Magistrat kra­

kowski wyuał zarządzenie następujące: 1) Na kar­
ty poboru wolno wydawać cukier kupującym tylko 
|  takiej ilości, na jaką karta poboru opiewa 2) 
Nie wolno oduierać z góry od kupującego karty 
poboru, na którą nie wydano cukiu . 3) Nie wolno 
sprzedawać cukru na karty po upływie terminu, 
ua który karta poboru została wystawiona. -1) Ka-

rążych (praporszczyk). Naczelna komenda żdy" kupiec, uprawniony do sprzedaży cukru na 
1 Legionu* i drużyn spoczywała- kolejno w  rę karty poboru, winien w ciągu 48 godzin po otrzy- 
kaeh: znanego sportsinena warszawskiego, łe- iftaniu cukru przedlożjć magistratowi (wydziałowi 
gi on owego podpułkownika K e u t a ,  generał- ®*>) imienny wykaz detaiiistów, którym otrzyma- 
majora S z y m a ń s k i e g o ,  gen.-por. S ł a w o -  nY cukier sprzedawał, z podaniem ilości i jakości 
c z y ń s k i e g o ,  a od kilku tygodni urz‘jd  ten sprzedanego cukru, ewentualnie wykazać zapas, 
piastuje gen.-major O l s z e w s k i ,  były ko- ia,u  mu z dotyczącej przesyłki pozostał. 5) Y7y- 
meneant pet,niskiego pidku. Szefem sztabu Dry- kraczający przeciw powyższym przepisom karani 
gady jest pudpułkownik Rosyanin, który nie będą przez magistrat, o ile przekroczenie nie pod 
zna zupełnie języka polskiego. Na czele kawar le» a surowszej karze, grzywną do 5.000 K, łub are- 
leryi pozostaje 'Sztabs-ro-tmistrz.* ks. R a d z i -  sztem do 0 miesięcy. — W wypadku zasądzenia, 
w i 11 pięciu/tą dowodzą podpułkownicy' R z ą d -  można także orzec utratę uprawnienia przeaiy- 
k o w s k i  f Ż e l i c h o w s k i ,  nadto sztabowy slowmgo.
kap. R u b J .  W śród oficerów —  ze znanych w Ceny kawy w Krakowie, Odnośnie do notatki 
Królestwie ntrw w k —  spotyka się K r  o n  o n  0 cenach kaivy waloryzacyjnej, pobieranych przoz 
b e r g a ,  N e u m a n a ,  T y s z k i e w i c z a ,  ^up cl'v krakowskich, wyjaśnia Izba handlowa 
Z i e g ]  e r a ,  młodszego ks. R a d z i w i ł ł a ,  z przemysłowa, iż n.o odpowiada prawdzie, jakoby 
Loloiilii amerykańskiej, chor. T r y g a r ,  (kapi- Centrala kawowa dostarczała do Krakowa kawę 
tan fcokdh) pćłrd funkeye komendanta ;zk< ly  P° 3 K 50 h. a kuPcy sprzedawali ją po 8 K za 
podoficerskiej ( u c z e b n a j a  k o m a  nda ) .  I1 kilogram. Centrain nawowa dostarcza grosistom 

Jeżeli jeszcze wspomnimy o -własnej orkie- kaw« surową pc E K 59 h, a grosiśc! obowiązani 
otrze brygady, której {xrza »B o z e c a r  i a c l sprzedawać detailistom kat\ę surową po 5 K 
c h r a n i *  i  QTewył«redny«łi śnic-ł.kach żoł- 77 ** za 1 khogram, zaś kawę paloną, zo względu 
nierskich nie wułrio grać żadnycJi pleśni patryo na ubytku przy palenia, po 7 K 2C 1. za 1 ki- 
tyezncch polskich, oraz zupełnym braku ducha ~'f?ram- Kupcy detailiczni, sprzcaając tedy kawę 
i chęci do walki wśród ^doorowolcew*, otrzy- P« ustanów.onej prze: Centralę kawową cenie i m - 
nta-my prawie de szczegółów w iem y obraz śro , ksymalnej 8 K za 1 kilogram, zarabiają w rzeczj-- 
dowiska, które, w  myśl in ten cyi swych twór- wisto (̂:i halerzy na 1 ki 
eów i opiekunów', miało stanowić niebezpieczną 
konkurencyę d la  Legionów- poLsłkich, iuącyoh 
dziś w  siłę K orpusu Polskiego po  gprawiedli- 
wpść dziejową pod znakiem orła białego!

Trudno, zaiste nie p-sać krwawej satyrr!
Nel

Es*® Kil£a,

■mi
rzy na 1 kilogramie.

O ziemniaki. Przed mleczarnią miejską Nr KIV. 
przy ulicy św. Anny czekało wczoraj po godzinie 
6 wieczorem jeszcze 50—90 kobiet, liczących na to, 
że zostaną wpuszczone dn sklepu i zaopatrzą się 
w zimnnidki. Jedna z tych kobiet wybuchła spa­
zmatycznym jdaczem. Okazało się, że kobieta ta 
czekała pod sklepem od godziny trzeciej po połu- 
ndiu wśród dokuczliwego zimna jesiennego, lecz 
niestety nie zdołała docisnąć się do sklepu^ ahy 
kupić kilka kilogramów ziemniaków. Przed godzi­
ną piątą przywieziono wprawdzie 20 worków, lecz 
towaru tego, nie wiadomo dlaczego, nie sprzeda­
wano. Czekające na chodniku kobiety zaczęły s-ę 
później żalić i domagać się. ażeby jo wpuszczono 
do sklepu, zwłaszcza., że minęła już godzina szósta 
i kobietom było pilno wracać do domów. W skle- 
pio powiedziano im, że ziemi- nków już się nie 
sprzedaje... Nie pomogła interweneya kilku inteli

u oburzeniu w-szy 
zamknięto.

Obrazek ten świadczy o tern, że w sjTstemie 
sprzedaży w niektórych miejskich sklepach panuje 
chaos i bezradność.

O szustw a w o js k o w e  przed gąrteón. Wczorajsza
sądem polo-

Laoaego ogółu do armii po-lekiej, watahy się dla la z nieubłaganą zaciętością z ziem polskich.
ftiei zaboji«yro ciosem zarówno w oezaoh miaro­
dajnych czynników zow.nętirzoycb jak i w ńwiad.o- 
srwrśoi naszego spełerzeńntiwa.

Klub Państwowcow Polski<'h, którego usilnem 
łcarum"" m jc-sit, zdobyciu pańsuwa j a.nriG josziczo 
oodczas ciernej wojny, wynaża stanmvcze prioko- 
aanie, że dopóki tej armii nibina, drąióki jej jedy- 
Łyifc zawiązkiem są Legiony, dotąd nie należy, nie 
wolno tego za w iązfcu osłabiać lub rozonzeg-ać. L'wa- 

że destrukcyjim agitacya za rozwaązaniicui Le-

iLa YaJachiac* w  usta żebrzącej o  łaskę W oło­
szczyzny wkładał prośbę o wcielenie jej do 
Pobici. Prócz licznych tytułów' łacińskich, b 
bliografiu, zapisuje »La giancie yictoiTC de roy 
de Polagne contrę vayevod.e, duc ćLe Mołdavie«. 
(Patrj-z .1533). u

Dodajmy nawiasem, żo myśl Krzyck i eg o 
wcielenia- Moldaw-sziC-zyzny do łlzcc-zpospolitoj 
nic byta nową. Niei>csluszeństw'o hołdowniłca 
skłoniło już Jagiełłę, że w roku 1412 w Ldwo- 
c?.y ułożył się z cesarzem Zygmuntem o podwał 
Meldawii, g d y b y  hospodar na ruzkaz króla nie 
ł/rzyszedt z pomocą Węgrom przeciw Turkom. 
Zygmunt, jeżeli wieizyć Miechowicie, miał je- 
ęwoze szersze zamiary, a nua-nowicie, na z je ­
ździć w Lucku (1429) rad/i! ni mniej ni więcej, 
tylko wytępić cały »hid wołoski z hospodarami, 
rdyż naród ten żyje jedynie z kradzieży i zdo- 
by, 7.y*. Jagiełło jednak zhj't mato posiailał 
»knltury«, a-by się /.godzić na użycie tak ra­
dykalnego środka znjaywnienia Sołiie Sjiokoju 
wł niewygodnych -ąsiadów. Za Knzirnierza Ja­
giellończyka, kiedy w ybudiły krwawe zatargi 
między wojewodami wołoskimi (Piotr otrud biu- 
ta Romana, Bohdan »bękart AJeksandrów* wy­
pędził prawmgo hosjaidani), na radzie koronnej 
w roku 1450 król *radził się co  czynić z zie 
mlą niesp(;k'Ojiią« (Bielski). Jedni radzili korzy­
stać ze sposobniOŚci —  wygnać wszjnstkic woje­
wody, a ziemię wołoską osadzić na.szynii urzę 
dniiiam} i rozdzielić ją na powiaty« (Bielski). 
Byłoby zo Sławą króla (mówili, według W apow- 
skiego) »jeśliby kraj tak rozległy i bitny przy­
łączył do korony polskiej i państwo swoje aż 
po morze Czarne do ujścia Dunaju i Dniestru 
rozszerzył, zamki KiPją i Bialogród... w któ­
rych obfitość towarów i przydań dla okrętów 
całego W schodu, slioldował*. Inni sądzili', że 
przez wcielenie W ołoszczyzny, urosłyby nowe 
dłji państwa kłopoty: kraj różny językiem,
wiarą, obyczajami, nie dalby się nakłonić do 
ułogłości, a sąsiedztwo z Turkiem coraz potę­
żniejszym (w trzy lata później padł Konstan­
tynopol) groziłoby nieustanną wojną. To zdanie 
przemogło.

(0. d. a.). Kazimierz Bartoszewicz.

Zbieg wypadków zrządził, że prz/tciwłegłe rowy 
wypełniły Legiony puLk.o i »0chatinczc druży­
ny*. Nie zdecydow ał f»ię jednak ówczesny ko­
mendant Drużyn na niebezpieczny eksperyment 
i z obawy, by zniechęcone szarogi Dn.iżyniaków 
nie chciały odwiedzić rowów legdono-wycli, u- 
zyskai u władz rosyjsloich nafymiimia&towm w y ­
c o f a  n i o Diużyn % row ów  rosyjskich.

W  dalszym szeregu wypadków, przerzucane 
z miejsca na miejsca 'D rużyny* odgrywały ro­
lę lotnego oddiiału bojow ego i ton charakter 
zaohowały po dzień dzisiejszy; samodzielnych 
wystąpień icJi walk kroniki wcale riio notują.

Były one przeważnie wstawką pomiędzy po­
szczególnymi batalionami .armii.. Do wybitniej­
szych momentów bojow yd i zaliczają walki pod 
Pękoaławiom w gub. radomiskioj, gdzie po nieu- 
dałym ataku dwóch pułków piechoty rosyj 
skiej, sam: zdobyli zawzięcie bronione iow y nie- 
przvjacicL-'kie.

INridcmic. szerzące się w armii i wyjątkowe 
eksploatowa.nio Drużyn, spowodowały rychło 
znaczne w yrw y w icb skroinnyc-li szeregach. Nie 
bawem też obydw ie Drużyny piechoty stopniały 
do 200 ludzi. Pragnąc fikcyę 'Legionu* za 
wszelką cenę utrzymać, komenda, armii rosyj­
skiej postanowiła, przydzielić Polaków z  pułków 
regularnej armii i aby u y ze ro w a ć  zarazem, żc 
szeregi »dcbrowo'k'óvv« rosną nieustannie, p;7,c- 
robiła »ocłiotiniczy.;e drużj ny* na 'polskoju  
s 1 rieł k o w a ja 11 ri gada *.

»Ordre de l»ataille« tej brygady dziwnego 
autoramentu tchotników' p rze d s ta ia  się naslę- 
pująco:

4 bataliony' piechoty,
4 szwadrony kawałeryi,
10 karabinów maszynowych »Maxime‘a*,
6 karabinów maszynowych »OoIta«, 
Związek telefoniczny brygady.

VVezv!łtko w łącznej sumie 2000  ludzi, spędzo­
nych przeważnie z  pułków syberyjskich. Ośrod­
kiem ideowym brygady pozostawali degioni- 
ici«, którzy pi-zetrwaii dotąd w liczbie 150 ludzi.

W iększość 'dobruw olccw * ri-krutujc się zc 
derwiościańskiic^tnielicznaimtelig-encjmg-upuje 
dę vz kawaleiyi, która przeważnie bywa oszczę­
dzana i pełni raczej rolę 'Inisaryi polskiej* na 
ookaz. Dotąd 4 szwadrony miały razem od po­
czątku w ojny 2 rannych!

CharakŁcryslycznem jest, że w skład biygaay 
wchodzą w pokaźnej liczbie Łotysze i Litwini. 
Niezrozumiały akces do »wojnka poi-kiego* 
znajduje cw oie wytłumaczenie we fakcie, że roz­
kaz komendy armii, ogłoszony we wszystkich 
pułkach rosyjskich , wzywał 'dcbrow olcew - 
K a t o l i k u  w« do wstępowania do 'polskiej 
b iygady*.

łow’n:ctwo rosyjskie dla szerszych mas, gd

Kraków, 25 października.
K u ch n ie  ob y w a te lsk ie  w  K ra k o w ie . Jak się do­

wiadujemy, otwarcie kuchni obywatelskich w Kra  ̂
kowie nastąpi prawdopodobnie w sobotę, dnia 28 
b. m , w południe. Na razie otwarte będą kuchnie 
przy ulicy Franciszkańskiej, Starowiślnej i Alei
Krasińskiego. Jadani',e mządrone będą we wszy > Iggntnygh pizechodniów, sklep ki 
kich tych trzech kuchniach. Bliższe szczegóły będą Btkkl; b ra n y ch  na ulicy kobiet 
dzisiaj iub juiro ogłoszone. Jadalnia przy ul Frań- . . .
ciszkańskiej urządzoną została na 250, a w kuch­
niach inny cli na 30—40 osób.

W  szk o le  in w a lid ów  w o je n n y ch  w K ra k o w ie
otwarto onegdaj staraniem radcv dworu p. Zho . ■ 1 „ „ „,.,,.,1, . , , ,  , , • , l , , rozprawra o oszustwa wojskowe przed sądem poio-rowskiego, dyrektora kolei państwowych, kursa , , . , L-,, . , .. / ,  1 h ' 1 wym komendy wojskowmj w Krakowie z ukończy 1.1
dla telegrafistów. Nauka oduy„a s,ę w gmachu • p^ esłuClinJ[liei„  świadk:i Maksa Km,nera; Mory 
..owej szkoły przemysłowej zenskmj przy Alm K ra-, j„iaóaJ różne )liętne tóUorye z 4„ cia oskarżone- 
siiiskiego: udzielają jej urzędnicy, delegowani z . a - '^  R. w zag[M h  nie inr.1a<.e „ie wspólnego
mienia dyrakeyj kole, _pansnvowycl. w Krakowie. |* t r0z.pia w .  W od^wdedM na to oskarż mi 
Na kursa te zgłosdo się dotąd 18 inwuh, ćw z ar-;? i ‘ Gijll8bf,rg opowiadali drastyczne sprawki
mu regu arnej 1 Legmnow polskmh. Po ukończeniu ^  przedstawiają 8^ 0  od
kursów 1 ilołonu, eottamiriu RłndrOaci otrE/.najri . . 1  yjać. I’ " J ! znajomych ii.eniądzt, grożąc im anoiiimaim, donie­

sieniami i t. d. W toku jioleiniki wyszło na jaw, że 
nie Kannor wykrył kryjówkę Iiiesera, lefrz niejaki 
Korbei, który odbierał od Oiinsbcrga przysięgę na 
tajemnicę. Kórber został wezwany na rozprawę, 
jako świadek.

Adwokat dr Steićsbcrg postawił ponownie wnio­
sek o -wezwanie do rozprav.'y świadków w-sprawie 
stanu umysłowego oskarżonego Łazarskiego. — 
Świadkowi-: ci byli słuchani dotąd poza rozprawą 
w nieobecności rziiawcy-lekarza. Uchwała trybuna­
łu będzie ogłoszoną.

Zniesienie ograniczeń w ruchu pocztowym do 
L w o w a . Dyrekcja poczt ogłasza: Niektóre z ogra 
r.iczeń, istniejących w ruchu pakietowym do Lwo­
wa, znosi się i obwieszcza, że; 1) dopuszczalna naj­
wyższa waga prywatnych pakietów wynosi odtąd 
20 kilogramów; 2) doklaracya wartości jest do­
zwolona bez ograniczeń; 3) jirzyimis frankowania

zo

posady na kolejach.
Kierownikiem kursów jest p di S p i t z e r ,  se­

kretarz dyrekoyi kolejowej.
Kołegiiiin wykładów naukowych. >Wiek XVIII*.

Pod tym nagłówkiem roznoezną się w listopadzie, 
jak nam donoszą, wykłady w formie cyklów, mają-j 
eych• na, celu zaznajomienie shichaczów z ideą,
»\Vieku oświecenia* w zakresijj-Jiistoryi, myśli filo- i 
zoficznej, Literatury, języka i sztuki. Każdy cykl 
obejmie 12 prelekcyj, dajacveh syntetyczny obraz ■ 
przedmiotu; wszystkie razem, uzupełniając się 
wzajemnie, mają zaznajomić z prądami umysłowy­
mi epoki, tak doniosłej w rozwoju kultury europej­
skiej. Zasadnicza myśl całego programu, przezna­
czonego dla szerszych kół inteligentnej publiczno­
ści, zapewnia mu odrębność i ma lia oku.współpra<- 
cownictwo z analogicznenii instytucjami zagrani­
cznemu Dająca się dostrzedz reakcja intellektual-
na wymaga zakładania wielu posiłkujących się - . -  , , .... . , , , . , , , nr7V nadaniu nrvwntnvch pakietów do Kwow.lwzajemnie warsztatów pracy umysłowej, ktorc pod , i)r£,.'r > -v v , -
wspólnem hasłem szerzenia wiedzy p o M i y  ćmie- w wew nętrznym onrowe mli lony.
rzać do odrodzenia. W tej myśli orga • żują się wy Zakaz wysyłania do Lwowa pakietów cl spreso 
ki -dy cykliczne, których .Wiek XVITI* stanowi W b  pilnych , powziątkowyeh obowiązuje nadal, 
początek. Później w drugim i trzecim tiimestrze podobnie, jak konieczność dodawania do
nastąpi omawianie zagadnień .nowszych i najnow­
szych, oparte na tej samej podstawie porównaw­
czej, oraz z tom samem skupieniem uwagi na prze­
szłość kultury polskiej. Bliższych wyjaśnień udzie­
la kancelarya zarządu (w lokalu 'Czytelni Towa­
rzystwa*, Rynek 39), gdzie otrzymać można szcze­
gółowy program i regulamin wykładów.

Na d o c h ó d  »D om u  ro d z in n e g o  sierót po le g io n i­
stach *  odbędzie się staraniem sekcyi Opieki w 
kino »Wanda« (uiica św. Gertrudy 1. 4) w niedzielę, iż 
dnia 29 b. lii., o godzinie 11 przed południem kon­
cert, w którym współudział przyrzekły pp.: Maryn,1

każdego
pakietu osobnego adre.su przesyłkowego.

Przewóz książek z Królestwa Polskiego. Na sku 
tek interwencji Izby handlowej i przemysłowej w 
Krakowie uregulowało obecnie ministerstwo spraw 
wewnętrznych sprawę prz.ywozu książek (druków 
nicpcryodycznyeii) z. Królestwa Polskiego. Książki 
drukowane z okupacji auMro-węgierskiej lub nie­
mieckiej mogą być bez dalszego badaniu przewie-

(p !zione do Austryi, o ie  dostarez-ony będzie dowod,
odnośne wydawnictwo przeszło cenz.urę au«tro- 

węgierskieh lub niemieckich władz okupacyjnych 
zostało zwolnione do obrotu.

Pila.rz^M okrzycka i W a n d a  J a rszew sk a , n ad to  p p .: \ Stw ierdzenie o k n lic /.n osti, < zy  dow óil1 ten z< sta 
A lfred  R a w icz  i n iezn a n y  d o ty ch cz a s  w  K ra k ow ie  d o s ta rcz o n y , łia le z j d ia  r a u r a a  i ia c .o t .r i  j
a u ta len tow a n y  m ło d y  a c iem n y  a rty sta -sk rzy p ek  -i<‘3Ti d o  koin ])OT.eiicyi p o  lC ji w r.i io w it ,  '  J
S ta n k iew icz . —  K o n ce rt ten budzi n iezw y k łe  zain-1 da lszym  ciągu  urzęr y  e o w e  1 p o c z  ow e  P ^ s y  
teresow a n ie  i to  n ie t j i k o  ze. w zg lęd u  na h um an i-!^ a^ n a d ch o d zą ce  z ro i.s w.i o  s.n  g
taru jr ce l, lecz  także z p ow od u  a rty s ty cz n e g o  z c - księ® - 
spidu, k tó r y  w nim b ierze u dzia ł.

7,asiłek d roży zn ia n y  dla  e m ery tów

W niewoli rosyjskiej. Rudolf H u m p o l s i  Kra- 
Wspomina- kmv:v, porueznil!; 5(5 pułku piechoty,  ̂ zaiyiadamia 

liśmy już w naszem piśmie o przeciąganiu tc'minu|za naszem pośrednietwetn swoją ro inę, iż dostał 
w 'płaty dodatku drożyźninnego dla emerytów, ’ do niewoli ^rosyjskiej w rami su rpma
oraz wdów i sierót, po urzędnikach. W sprawie tej
otrzymaliśmy v  kół interesowany! li szereg lisrów 
ze skargami w tej sprawie. Dodatek ten przyrze- 
czono jeszcze przed trzema miesiącami, to też kom 
petentne władze winny przyspieszyć wyjdatę przy­
padającej należytości interesowanym, zwłaszcza 
teraz wobec zbliżającej się zimy, gdj' fundusze te 
mogą rodziny zużyć na zakrpno najpotrzebniej­
szych artykułów żj-wnościowych na zimę. Wdowy 
i sierotj' po urzędnikach, żyjące ze skromnej eme­
rytury, cierpią często nędzę i głód, nierzadko dzie­
ci nie mają w czem chodzić do szkoły, to też wy­
plata dodatku drożyźnianego byłaby dla wszyst­
kich tych rodzin nieinalem dobrodziejstwem. Spo­
dziewamy się, że krajowa dyrekcja skarbu w Bia­
łej przyspieszy termin wypłaty, na co czekają ty­
siące interesowanych

Chłeb wojenny w Krakowie. Nie dosj'ć, że obec-

wraz z porucznikiem Pietraniem i podporucznikiem
Oic-bnerem. Wszyscy są zdrowi; miejsca pobytu 
p, Humpola nie podał.

Z Kruisstwa Polsdwa.
Zjazd ratunkowy w Lublinie. Z Lublina pro/.ą do 

,Dz. narodowego" pod dmlą 19 bin.: Pi.zez dwa dni 
oibradownł (.utaj ajazd -ogólny delegatów Komitetu 
ratunikowego 'Ziemi Lubelskiej, kp-amie z delegata 
ani 'Komitetów (powiatowych i 'miasta Lułilina. Przy 
było 13 członków K. R. Z. L. (Koin. rat. ziemi lun.) 
tudzie-ż delegaci komketów ratinikowych powiato­
wych ,z Liiłienskiego, Lubartow-iskiigjo, Zamoyskie­
go, Janowskiego, lerasnosławskiego, Biłgorajskie­
go i Iłirubiotszowfekiego.

Zebra,ni -stoe-owmie do po-nządku dziennego zebra, 
nia po iwyshiiclianću koiiniinil-iatów Wydziału W yko­
nawczego K. R. Z. L. zalwśerdEili komiunikat o To-

Sroda, 25 Ikażd/acraika lłilł],

0 ość i w okupacjo aiueLryaiko-wcg-icr^kiej zgcsiiHl 
z ustawą, kturą generałne gaitieraiitor^tw-o p ześk 
komendom obwodowjmi, D-oicę*:.‘ów jiow-,",timcych 
wezwano «v. g-arąiiłydi sławach *alij’ praekouawszy 
ćę, ie odnośna komienda obwodowa otrzymała juz 
ustawę Jlaeier/.j* .pray-stąpili osałKście, M> za po- 
środmictiweun osól) od siebie pov.7-ołamjTcb, do m^ani- 
zowania kół i następniń okręgów, starając się prze- 
dewęizystkiem pow ołae do życia dawniej lziałające 
okręgi, o ile liioana w dawnjan skłedzie. 0  postę­
pach organizaicyi należy zanvladamiać Tymczasowy 
Za rząd ContrmlTij', aby ten, gdy to będzie już mei- 
tiweni, zwołał ogólno zebranie z przedstawicieli o- 
kręgów, celom 'dokonania wj borów stałego już Za­
rządu Centralnego.

Wreszcie p. Oi„świeki zwiródł uwagę, że dla na- 
leżytego funkcyonowaiiiLa jdezbędne są funuusze, 
że miswątpliwie indzie zamożniejsi me ograniczą się 
cło najniższej opłaty Tocznej w kwocie 1 ruola, lecz 
7.adek]airują w miarę możności znaiCŁniejsze staw ki 

P. Śliwiński oświadczył, iż z dawnych funduszów 
.'łaieterzy orttlnl powierzone do sw7cj dyspozycyi 2000 
rl\- specyalnie na cele oświatowe, z czego wj dał 
1000 nb* pozostało rb. 1000. które wołać: do Cen­
tralnego Zarządu na cele stosowii-fe do pnzćznacze­
nia incTw-otnego

Bo wyjaśnieniach -tych -nastąpiły spra.w ozdanm 
delegatów speeyalnie o aiprowizacyi zbożowej i 
kontygentaeh w powiatach.

Piotrkóv/. (Nowa placówka społeczna). W  tych 
datach '/.organizowało się tu na mocy zatwierdzo­
nego statutu 'Stowarzj-szenie prawników*. Stowra- 
r7,yszenie to ma na celu utrzymanie na naieżytej 
wj'sokośei etycznego poziomu wśród prawników 
piotrkowskich, podniesienie u nich wiedzy prâ  
wnej, jirzycliodzenie społeczeństwu z pomocą pra­
wną dla celów ogólnych, wreszcie rozwój wśród 
stowarzyszonych współżycia koleżeńskiego.

Pr/j7 Stowarzyszeniu istnieje 'Sąd koleżeński*, 
którego zadaniem jest: rozpoznawanie na żądanie 
osób !nteresowanj'ch, lub z własnej inicyatywj', 
wszelkich czynów stowarzyszonych, przeciwnych 
etyce, lub uwłaczających honorowi stanu prawni­
czego, oraz rozstrzj'ganie sporów między stowarzy- 
szonymin i wydawanie bezapelacyjnie swoich opi- 
mj, jak niemniej orzekanie następstw pod jego roz­
patrzenie czynów. Kierownictwo i zarządzenie spra­
wami Stowarzj'szenia należy do zarządu i do zgro­
madzenia walnego członków, a działalność finanso­
wą zarządu kontroluje komisya rewizjęjna. Na or- 
ganizacj'jrem walnem zgromadzeniu członków wy­
brany zarząd powołał z pośród siebie na prezesa 
p. Stanisława S r z e d n i c k i e g o ,  na wiceprezesa 
p. Leonarda C y b u 1 s ki e g o, na sekretarza p. 
Juliusza K o n o p a c k i e g o ,  na skarbnika p. Ale­
ksandra L a n <1 s b e r g a , i na binhotekarza 
p. Kazimierza R u d n i c k i e g o ,  prócz tego do 
składu zarządu wszedł p. Henryk . K o n a r z e w ­
ski ,  jako delegat sądu koleżeńskiego Zarząd Sto­
warzyszenia rozpoczął już swoją działalność.

O tw a rcie  Tworek p od  W arsza w ą . Zakład lecznx 
czy d li umysłowo chorych w Tworkach, zamknięty 
od dwóch lat, został ponownie ołwarty. Wcdiug 
Deutsche Warschauer Zeitung*, wydano następu­

jące przepisy dla tego zakładu: Oplata za utrzy­
manie chorych w zakładzie oznaczona została na 
2.50 m. dziennie, przyczom wpłacić należy z góry 
co najmniej 75 marek. Oprócz tego do przyjęcia do 
zakładu potrzeba: poświadczenia lekarza, w któ- 
mm wymienione musi być, dlaczego chory umiesz­
czony' być musi w zakładzie (niebezpieczeństwo 
nubliczne luk brak pielęgnacji). Następni* potrze-
l > » 4 '  - j o * 4  y » a c - y t . T 7 tTJ' J "* r‘' & ? T r r  j  ■.-w i  1

innych chorob ł pasurzytów. Zakład posiada połą­
czenie telefoniczne z Warszawą.

Ze
Constanza, nowoczesny port rumuński na w y 

bClfttu morza Gzarnego, zajęty został — jak wia­
domo — dnia 22 b. m. przez wojska bułgarskif
1 Riemiwkie. Constanza znana już była za czasów 
rzymskich pod nazwą. Constantia i miała wówczas 
bardzo wielkie znaczenie, które prze!rwało pano­
wanie cesarzy by*zantyńskicb i średnie wieki. — 
Z czasem Constanza traciła coraz bardziej na zna­
czeniu i w roku 1879 liczyła zaledwie 5.000 miesz­
kańców. W ostatnich jednak czasach miasto to za­
częło dźwigać się z upadku, zwłaszcza od czasu 
wybudowania linii koleiowej, łączącej je z 2zerna- 
wodą i z wnętrzem państwa rumuńskiego. Port 
kt.ory jeszezi w roku 1895 mieścił zaledwie cztery 
małe okręciki, zamienił się dzisL.j w pierwszorzę­
dną przystań z najnowocześniejszemi urzą-łzeniami, 
dokami i kolejami. Ponieważ Constanza stała się 
głów nem unportowem i eksportowem miastem por- 
towem Rumunii, przeto pobudowano tam ołtorzy- 
mio, elektryczne maszyny, służące do ładowania 
towarów, jak nafta i zboże na okręty' i do wvłado- 
wywaiiia innych towaroc/, nadchodzących do o.u- 
miuui, kolosalne sciclirzc, składy i t. p. Dochody 
państwowe z Const.anzy są również bardzo wielkie; 
i tak cła portowe przyniosły w roku 1913 ponad 
li milionów* lei. Cały wywóz nafty rumuńskiej kie­
rował się na Constanzę. Constanza jest tuż słynną 
na cały świat miejscowością kąpielową.

Straty Tow. międzynarodowego wagonów sy- 
pialnych. 7. Bnikśeli do-maizą: Towa.-r/.yislvo belgij- 
siilu "„Mięiłizynarodowa komipa.iiia wagonów syipial 
nycłi i p o c ią g ó w  pcsspicsztiycJi" cnłk^.ylo, że sku.t- 
kiieui wojny ipon-iosło strat na 150 obK-ohów fr„ nic 
liie/aiiC strat w wagonach, które -zasiały za-rd Gro 
wamc prwyz paf«sfwa wojujące n Belgią.

Co p o d cza s  wojny p o ta n ia ło ?  Firs-ncwskie gaze­
ty d-omopzą. że jodymym niemali artykułem tórj 
'Pod-trzas wojny po'5'inr'nł, ■są naturalne wen cyn do 
•wyn bu [perfum. Kilogram aśśnc.yi fio-łkowej konsnu- 
je o!iccnie w 1 ‘a,ryżu 2000 frr. Przo-d wojną koszto­
wał 9000 fr. Kilogram esen-cyi heli o: rop u koszio 
wał przed wojną 8000 fr., o-.bccnie zaś 3000 fr. Od­
powiednio olmeżorio ceny innych eeeacyi perfamo- 
'.yycłi. Przyczyną toj zniżild cen są trudności' w 
ekspercie perfum i zumiejiszeiue się pojijrfu na pen 
fmny na rynku młędzymuodowyin.

me coraz częściej okazuje się brak clileba w Kra-' w-arzystwie Polskiej Macierzy Szkolnej, w którym 
kowie, lecz także jakość jego pozostawia wiele do prezes Tj-meizaisowogo Centralnego Zarządu Okrę 

Słowmctwo rosjjsk ie cl Lu szerszych mas, gdy życzenia. Może o tern zaświadczyć p. Franciszka gowego Towarzystwa na cały obszar c .i k. guher- 
j cji.ee wrjąf.kowo ]>rzycliylnie przemówić o Do- Bąkowska, zamieszkała przy ulicy Brzozową*] 1. 18, natoirstwa hrbeiskiego p. Tcofu Ciświcki wyjaśnił 
'lakach w chwili shtboaci i petrzeb;.') używa sta- która, jedząc wczoraj eldcb, kupiony w jakimś że Poloka Macieirz Szkolaia rorzp^czj na swą działał

R ep e r to a r  teatru  m ie jsk ieg o  w  K ra k o w ie  
im . Ju liusza  S ło w a ck ie g o .

Wo środę, dnia 25 b. m.: 'Jesienny ptak* H
Bataille’a.

We czwartek, dnia 20 b. ni.: 'Faun* E ivno-
blaueha; występ p. Jerzego Leszczyński/g*

R ep ertoa r  m ie jsk ie g o  teatru  lu d o w e g o
We środę, dnia 25 b. m.: 

cząt«, operetka H. Bertego.
'Domek trzech dziew-

Szyn, zwrotnic, wózków kolejowych do prze­
wozu ziemi, kamienia, drzewa etc., lokomotyw

it-p. dostarcza i wymatjiraifjo

111 R® Bill & IPfffflll
Wiedeń 1., Graben 29 a. Telefon 15.15€.

7782-lC

Ł IE S F S S !!! wykładania sal operacy nvch. nastały i mebls. G  U  t n  o  w  <8.
LIlSfilStJlES dywany, chodn-ki i dywaniki, a o t y k u t y  O h i m f » g i « z a e

d y w a 23!.y —^ch o d n U i  — F o t t y e p j ^ -  |
e  I

M ta* — n a  n a  s o f y .
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Spmiiż zienrniaMo
przez gmlng a  MKaw,

Alagigtrat krakowski ogłasza następujący regu- 
sprzedaży ziemniaków, zakupionych przez 

ę m. Krakowa dla ludności:
1 S jj n e d a i  li u r t o w n », a) Sprzedaż hurto- 

* na bez worka, odbywać się bcpl/.ic w miejskmra 
lurz.6 aprowizacyjnem przy ul. Poselskiej 1. 12 w 

V1--Dnach urzędowych, w ilości cd 10.000 kg. po­
cząwszy (100 ctc. meir.). b) Zakupujący winien 

ożyć caią nalcżytość za zamówioną, ilość, szcze- 
K Iowo obliczenie nastąpi po odbiorze ziemniaków. 
c ’ Wysyłka z miejsca załadowania odbywa się na 
^yj yko i niebezpieczeństwo kupującego, d) Stwicr- 
uz°] 'o wagi urzędowej i wszelkie reklamacye nale- 
% do kupującego, e) Przez oddanie kupującemu 

u przewozowego przelewa gmina wszelkie pra 
Wa na kupującego tak wobec instytucji przewozo- 
w li jak i wobec dostawcy gminy, f) Swoboda co 

0 terminu i ilości dostawy zastrzega sobie miej­
cie biuro aprowizacyjne, a to celem równomicr- 

®eS° zaspokojenia potrzeb ludności, g) Za prze- 
rzymj-wanio wagonu poza dozwolony termin dia 

''yładowania odpowiada kupujący, h) Cena hur-
0 ‘'na za wagon normalny, io jest 10.000 leg loco 

łtacya kolejowa, według wyboru w obrębie Krako- 
Wa> A to: 1) główny dworzec towarowy, 2) Crze- 
p t f ? ,  3) Dąbie-Pitteki, 4) Podgórze Płaszów, 5)

odfrórze-Wibła, G) Podgórzc-Bon.irka wynosić bę- 
14 kor. za 100 kg. j) Biuro aprowizacyjne nie 

i°rze odpowiedzialności za dotrzymanie zobowią- 
*a,*Ś dostawienia wagonu na obraną przez kupują- 
Ce&o stacyę ■w obrębie Krakowa.
.11 S p r z e d a ż
1 ó w

c z ę ś c i o w a  z i c m n i a- 
Częściowa sprzedaż ziemniaków w ilościach 

. 100 kg. (1 ctn. metr.) począwszy, z dostawą 
Laków do domu przyjmują biuru kart chiebo- 
któro wvdawać będą potrzebne przekazy 

roc-ztowej kasy oszczędności (P. K. O.) ze stampilą 
1 góry oznaczającą »Nr Biura okręgowego*., 
1' 1'fzedaż ziemniaków'*, oraz z wydrukowaną co- 

jednostkową za 100 kg. ziemniaków z dostawą 
10 domu i złożeniom do piwnicy 10 kor. b) Do po- 
Wtu przekazu we właśeiwem biurze okręgowem 
lart chlebowych upoważnioną jest każda głowa 
fóspodarstwa domowego, c) Zamawiający wypełni 
!>tzekaz pocztowej kasy oszczędności swoim dokła­
dnym adresem z wymienieniem imienia, nazwiska, 
Blley, numeru (lontu i pięira. Otrzymawszy przekaz 
"inięji zgłaszający się złożyć kwotę na przekazie 

mienioną w urzędzie pocztowym. Potwierdzenie 
*u 7e.7ll9I1̂ a zapłaty' przedłoży następnie zamawiają 
fZ ziemniaki w tern samem biurze okręgowem, w 
^rein  otrzymał przekaz, gdzie dowod zapłacenia 
tk :iU' 6 wci3ćrnięty do konsygnae.yi. d) Biuro 

jkgowe rozdawnictwa kart chlebowych po wcią- 
„ Odu przekazu do konsygnacyi, potwierdzi to na 
dfiniku

Piłą przekazu P. K O. odpowii dnią stam- 
impisem: »Odcinek ten należy starannie

Uj. 'c'l°wać (gdyż w razie zagubienia żadne rakla- 
r óe  nie będą uwzględniane) i odciąć przy oilbio- 

^iftinniaków. e) Cena za 100 kg. ziemniaków 
17 kor., za dostawę i odwiezienie bez wor- 

4( ?  K('r-  razem 19 kor. f) Dla wygody pubiiez.no- 
’* 1 kontroli dostarczać 6ię będ/ie ziemniaki w 

^"rkacli plombowanycti o wadze 50 kg. Odbiorca 
•nien worki natychmiast wypróżnić i zwrócić 
ezzwioezuio organowi miejskiemu, g) Biuro apro- 
iz...-yji,e poczyni starania, aby publiczność była 

awnniamianą „ mhl% możności 0 dniu, którym
B 5 - d z ie ln ie j  i ulicach
9 e L „ ._  . ,0ri'j'V- ^°l)Izti zrozumianym interesie
,|J . 111 111nul)liczność przygotow.-ić-sit; do óftbio-

zlemniaków, a to: przygotować potwierdzone 
Ppekazy IV K. O., klucze do piwnicy i t. d. Kto nie 
“dnienie ziemniaków w terminie oznaczonym, sam 
•obii przypisze skutki opóźnienia w dostawie.

Ul S p r z e d a ż  z i e m n i a k ó w h 
* t a w e z J o-

y d o  d o m u .  bprzedaż ziemniaków' bez
3''htavvy w ilościach po lOt) kg. odbywać się ,łję- 

' ■ a) na t. zwt. »piacu drzewnym* za mostem 
1 ^wiijkim; b) w rzeźni miejskiej; c) w wapien- 

ti 11 'Meiskim w Podgórzu. Osoby chcące nabyć 
bez dostawy, winny kupO aaygnat.ę w 

d Js1 i*tn biurze aprow i: ;acy inem przy ul Posel- 
‘ i 1- %  parter, w kasie akcyzy miejskiej ul. Ko- 
 ̂ nuka 1. l , oraz w filii Kasy miejskiej magistratu 

łić .°^kdtzu. Cena ziemniaków bez dostawy wyno- 
d dzle 17 kor. za 100 kg Worków ino będzie 

? Wypożyczać pod żadnym warunkiem.
S p r z s d a t  z i e m n i a k ó w  w k r a- 

t o a c h  i w s k l e p a c h  m i e j s k i c h .  — 
Bprzedaż ziemniaków ną miarki i pólkoree odby­
wać się będzie na placach targowych w kramach 
miejskich po cenie za pół korca 8 kor. 50 hal, za 
ciarkę 1 kor. 50 bał Miejsca sprzedaży zostaną 
Podane do publicznej wiadomości. Ziemniaki w dro­
g i c h  ilościach sprzedawać będą sklepy miejskie.

Do-w'Oz z i e m n i a k ó w  d o  m i a s t a  
‘ u r m a n k a m i .  Oprócz dostawy ziemniaków 
Przez gminę miasta Krakowa wolno bedzie produ- 
^ niom z powiatów: krakowskiego, .podgórskiego, 
*’ 1<dickhgo i myślenickiego, w my śl rozporządzenia 
-Aiuiestiiii twa, za zezwoleniem odnośnego staro- 
*Lwa dowozić ziemniaki furmankami ao miasta i 
^starczać jo wprost publiczności bądżto na za- 
6l( wienie, bądżto na place targowe, celom sfrrze- 
‘Aiy. Przywożący ziemniaki otrzymają w miejskim 

a|zędzie akcyzowym na rogatce potwierdzenie, że 
^tniuH.ki wju-owad/.itno do Krakowa. 1’otwionlze- 
nb- służyć b(Nl7,ie odnośnemu dootawcy, jako dc- 
ft’ćd wobec starostwa.

iporównantu z p«procd'uwn tygodiińemi sprowar 
dzonu mniej 69 ciełąt, natiOimaast więcej 52 sztuk 
bydła rogatego, 210 sztuk oswogadcay i 2 owce. 
W tra-nsakcyi utrzymały się z poprzedniego tygod­
nia .zmiżoire cany nó-erogacizny rtmęsaiej i citląt. 
UtnzyTO:ały eię również ceny bydła rzeźnego z wy­
jątkiem bulifiji, przeznacEiOiiych do wyrobów ma­
sarskich, który'cli eona obniżyła się o  8 K na 100 
ag. żywej wagi. Nierogacizny tluctej było stosu h- 
kowo mało na targu, której ceny wyższe poaost.ają 
bez zimiarry.

* Robotnicy z Królestwa Polskiego dla robót 
przemysłowych. Celem przyjścia z pomocą przemy­
słowi galicyjskiemu, Centrala odbudowy kraju zor- 
garizowała pozyskiwanie i sprowadzanie robotni­
ków z Królestwa Polskiego. Przedsiębiorstwa, po­
trzebujące robotników, winny zgłaszać swe zapo- 
trzebowamo c. k. namiestnictwu (Centrali krajowej 
dia gospodarczej odbudowy GaHeyi) w Krakowie, 
podając dokładnie ilość i kategorye robotników, 
oraiz wysokość i rodzaj wynagrodzenia.. Taai udzie­
lone im toż będą bliższe informacye.

W o j n a ;
Pogrzeb hr. Stuerpkna,

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 25 października.

W śród ogrom nego udziału żałobnego ze 
wszystkicli stron monarchii nastąpiło wczoraj 
po południu w kościele św. Michała uroczyste 
pokropienie zwłok preeyderta ministrów hr. 
Stiirgkn.i. Przed godz. 3-cią proboszcz kościo­
ła w obecności krewnych zmarłego, urzędni­
ków prezydyum Rady ministrów, jako też kil 
ku osobistości specjalnie zaprzyjaźnionych ze 
zmarłym dokonał pokropienia zwłok w sali 
marmurowej pałacu Modena. W iele wozów, 
Przepełnionych wspaniałymi wieńcami, wśród 
których znajdował się także wieniec od cesarza 
niemieckiego, otwierało pochód żałobny, który
0 godz. 3 podążał do kościoła św. Michała. —  
Trumna spoczy wała na karawanie zaprzężonym 
w sześć koni, z boiku szła służba pogrzebowa ze 
świecami i herbami zmarłego. Tuż po1 8 godzi­
nie w niesiono zwłoki do kościoła, gdźie się ? ja- 
wili w zastępstwie cesarza gemeraj-pułkownik 
arcyks. Leopold Salwator, w zastępstwie cesa­
rza niemieckiego ambasador Tschirschky, w 
zastępstwie króla bawarskiego seitretarz iega- 
cyjny bar. Honnumn, w zastępstwie króla sa­
skiego poseł saski Nastiz-Wallwitz, w zastęp­
stwie następcy tronu ochmistrz hr. Berchteld, 
w zastępstwie arcyKsiężnej Zyty, gengraj-ma­
jor ks. Lobkowitz, za arcyks. Franciszka S?l- 
watora hr. Bełłegarde, w oratorymni dworskiein 
obecna była arcyks. Marya Jć-zefa z ochmistrzy­
nią i ocLaiistr^em; arcyks. Karo! Stelan osobi­
ście się zjawdł.

Cały kościół pniepołnrony by ł w^'borowem 
towarzystwem. Na pugrżi b pazybyli najwyżsi 
ciygn’tarze dworscy i państwowi, prawie wszy­
scy bawiący w Wiedniu członkowie ciała dy­
plomatycznego, w'ęgierski prezydeait ministrów 
hr 'l%za z ministrami Tolea^k™ , Harkanyim
1 Kazayem, namiestnicy Dcdnen Austryi i Mo­
raw, bardzo liczna deputacya Izby ^slów '. z 
prezydentem Sylwestrem na czele, prezydyuim 
Izby panów z w idu członkami Izby panów’ , 
jyyd^ ią^ kra jow y Dolnej Austryi. bardzo licz­
na ro.jj.rezcota-i ya wicuaiskiuj Rady miejskiej z 
drem WeissUrchncirenn na czole, prawie wszy­
scy wolni od słuEłiy geaiorałowie i oficer omie 
sztaim, liskap  polony Bielik, reprezentanci 
kleru, członkowie ary stok racyi, świata nauko­
wego, kól finansowych itd,

Kardynał arcybiskup dr Piffi u -wejścia do 
kościoła w wielkiej asyście dokonał pokropie­
nia zwłok, poczerń je przeniesiono do presóite- 
ryum, gdzie nastąpiło drugie uroczyste pokro­
pienie przez kardynała arcybiskupa. Kondukt, 
pogrz.ol>o\\ y z kościoła przeaainąl się ulicą Au­
gustynów na Ring. aż na pia-c iSchwutrzonłierga, 
gdzia się kondukt rozwiązał. Zwłoki przewie^ 
ziono potem na dworzec koleń północnej, skąd 
w nocy odejdą do Ilałbeuram w  Styryi.

Pronuncyiisz apostolski kardynał Scapinnelli 
imieniem Ojca św., jako też imieniem kuryi, 
przesteł kondojęacyę bar. Burianowi. W szyscy 
przy dworze akredytowani przedstawiciele dy- 
i>!omatye'/,ni wyraz li kakże kondolencye bar. 
Buiianowl z prośbą, by zakumunikował ją rzą­
dowi.

D zie l
* S p ra w ozd a n ie  k om isy ! d o  n m ow a n ia  cen  z 

/u ch ;i h a n d low eg o  na m iejsk ie j cen tra ln e j ta rg o ­
w icy  na b y d ło . W ubiegłyin tygodniu od l ł  do 20 
1'aźitziennlSća br. sąu-fwadzono bubaji 103, wołów 
W , krów 55. ja łó w e k  80, rn«cin bydła rogatog-o 315, 
ńtdąt 315, oałioc i kóz 54, nierogacizny 1105.

"lacono za 100 kg. żywej wagi: za 14 sztus 
?v°łów I jakości od 3C0 ilo 409, przeważnie po 
5!)2 K, za 3 sztuki wołów II jakości od 300 do 332, 

Przeważnie po 300 K, za J G sztuk uuliaji I jakości 
M 310 do 301, Urzeważnie po 313 K, ir.% 40 srztuk 

Nhaji II jakości flR 27G do 301, przeważnie po 280 
za. 57 sztuk bubaji III jakości od 205 do 271, 

Przeważnie po 2G0 Jv, za 21 sztuk kró-w 1 jakości 
°d 300 do 410, przeważnie po 331 K. za 6 sztuk 
krów II jakości od 270 do 290, przeważnie po 290 
K, za 19 sztuk krów III jakości od 212 do 2GG, 
przeważnie po 2G0 K, za 12 szcuk jałówek I jako- 
*** od 312 do 361, przeważnie po  314 K, za 20 
“'Mul, jałówek II jakości od 277 do 308, przow ażnie 
V° 284 K, za 24 sztuk jałówek III jakości od 195

N a s t f p s a  p o  h r .  S t u e r g k ^ o .
Wiedeń, 23 październilia,

- Dzienniki tutejsze donoszą, że następcą _po 
hr. St-uergkhu na stancKwisku prezydenta gabi­
netu zamianowany zukia.nle obecny wspólny 
minister akarbn d.r Koerłier. Nominacya tą na 
stąpi nalychiniast po pogrzebie hr. btucigkha.

Dr Erwin Keerber był już raz szefem gabine­
tu austjyackiego, & nua no wicie od 1"8 stycznia 
1900 do 31 grudnia 1904. Poprzednio był dr 
Koerber ministrem handJu w gabinecio bar. 
Dautscha, a iKiatępn.e ministrem spraw we­
wnętrznych w gabinecie lir. Cla.ry‘ego. Po ustą­
pieniu gabinetu Clary'e.go w dniu 31 grudnia 
1899 roku, dr Koerber postawi' ny został w stan 
ays-poztcyi. Po króikich rządach przejściowego 
gabinetu Wittelta, dr Koerber w dniu 18 sty­
cznia 1900 r. zaim.anio-wauy zosial prezydentem 
ministrów i równocześnie ministrem spraw we­
wnętrznych.

Dr Koerber liezw obecnie 66 lat.

Ho£aB3lfe.st rasf|ski.
(del. v- k- Biura koresp.)

Biuletyn rosyjski z 2-ł
Wiedeń, 25 paździc ,i:ka.

bm.: Nad Karajówką 
w okolicy wsi 8 wiśtelniki i Skom orocłiy wal e ty  
się zacięcie o posiadanie- wzgórz i la^ów na za­
chodnim brzegu rzeki. Pnzyoye przechodzą z 
ręki do ręki.- Nieprzyjaciel podejmuje rozpaczli­
we ataki, które my naszym ogniemt odpieramy.

Front r u m u ń s k i :  Rumuni ot.oc/.jii koło
Bueazul (40 wiorst na zachód od Piatra) nie­
przyjacielski oddział, który obsadził małe w zgó­
rze, wzięli 500 jeńców', .zdobyli dwa działa, 5 
karabinów maszynowych. , W  dolinie Trotus 
trwają skuteczne dla- nas walki. Rumuni wzięli 
tam siu jeńców, w tern 1 oficera, zdobyli dwa.

praewazndo po 269 K,. za cielęta od 212 do karabiny' ma.-szynowe. W  dolinie Uzul edparłi 
9, arzcważiiif. po 328 K, za owce od T„4 io 302, Rumuni przeciwnika wśród wielkich strat, dla 

Przeważnie po 276 K, za m ero^cknę na bitą war. niego. W dolinie Bnzeu musiały rs>ię ruiisuiiskio

uderzeniem sił nieprzyjacielskich. W  wąwnozie 
Bran pod Dragc-slaceie, 40 wiorst na p-ołudnie 
od Kronsztadu odparli Rumuni ataki nieprzy­
jaciela wśród ciężkich skat dla niego 

Na froncie w Dobrudży wojska rumuńskie i 
na«^e cofnęły się nieco god naciskiem nieprzy­
jaciela,

Odrzusenfe .^dań imlisyl.
(Tel. wł. „N ow ej R eform y’ ).

Lugano 25 października. 
W edle Wiad-omości, jakie nadeszły tu z Aten, 

król Koosiantyn odrzuci! najnowsze żądania 
koalicji.

W  nocy przyszło do krwawych starć między 
wojskami gr-'ckiemi ą żraneufkimi patrolami po­
licyjnymi.

Walki uliczne w Atenach.
Kopenhaga, 25 pużdziemimu 

Telegramy, nades-złe z Aten do Paryża, po­
twierdzają wiadomość o walkach, jakie roze­
grały cię w Atenach. Walki te pociągnęły za so­
bą wiele ofiar w zabitych i raunycn.

Walk? lotnijków.
(TM. c. k. Biura korosp.)

Berlin, 25 października. 
Bhiro Wolffa donosi: Uizędowmie cgtas-zają: 
Niemiecki Uydroplan dnia 23 bm. przed po­

łudniem obrzucił bombami urządzenia portowe 
i dw orzec Marga te u ujścia Tamizy.

Tego samego dnia po południu na wybrzeżu 
flandryjskńem nieprzyjacielska eskadra lotnicza, 
złożona z trzech statków powietrznych i dwóch 
aeroplanów, została zaatakowana przez dwa 
niemieckie hydreplanay i po zaciętej walce po­
wietrznej zmuszoną do ucieczki. Podczas walki 
jeuen n.eprzyjadelski statek powietizny wstał 
zestrzelony. Po jakimś czasie pow róciły nie­
przyjacielskie aparaty, wzmocnione przez sześć 
dalszych aeroplanów'. Ośm niemieckich apara­
tów przepędziło je.

Atak lotrrczy na Metz.
(Tel. c. k. Biura koresp.)I

Berlin, 25 października. 
Sprawozdawca wojenny »Berliner Tageblav 

tu«, Quexi, pisze:
Przy ataku lotniczym na Metz w  dniu 22 

października, Francuzi rzucili na ludność cy­
wilną bomby gazowe. Na przedmieściu Metrzu 
5 miesizkańców zostało zabitych, 7 ranionych. 
Było to znaaie zatracie gazem, wskutek którego 
w' cia^-u ldlku dni następuję rozedma płuc, po­
wodującą straszną holasną śmierć.

Stwierdzamy, że lotnicy francuscy przede- 
wszystkiem z unordowali bombami gazówo-mi 
mieszkańców mewojująoych. Czym ten nie byd 
podyktowany koniecznością wojenną, a.m rne 
słuźvł wojnie, był to czyn tchórzliwy, nizki i 
bezecny.

(Tel. c. I R’ jr *  Roresp.)

Londyn, 25 października.
(Reuter). Sekretarz państwa spraw’ zagranicz­

nych, O r e y. wygłosił na bankiecie zjednocze­
nia p«rasy obcokrajowej mowę, W’ której oświad­
cz yd między innemi:

Nie chcę teraz mówić o warunkach pokojo­
wych, które mogą być podano do wiadomości 
i ustalone tylko równocześnie przez wszystkich 
sojuszników' nie zaś przez jednego z  ni“h, chcę 
mówić o głównych rzeczach, jakie sojusznicy 
muszą sobie w tej wojnie zapewmić.

Proszę mieć na uwaoze, że nigdy nie możemy 
zapomnieć, jak przyszło do wojny. Jeżeli, ma­
my naprawdę zbliżyć się do pokoju, bo możo 
to się słać tylko wtedy, jeżeli sobie uprzyto- 
mnimy rze-cz-ywusly powód wojny, i o  tem am 
na ch%vilę nie zaponmimY- Niektórzy mów ią, że 
do tej rzeczy, jako znanej, nie trzeba powra­
cać. Nie można jednakże pom ijać tego, gdyż 
dotyczy to warunków' pokoju.

Niemcy mówią o pokoju, a :eh męż-owie sta­
nu mówią także o pokoju. Lecz o jąkim? Mó­
wią, że Niemcy muszą mieć rękojmię, że nie 
będą znowm zaatakowane. Byłoby' to logiczne, 
gdyby Niemcy były zostały wojną zasnoczo- 
Se, ale ponieważ wojna nie spadła na Niemcy, 
lecz one wojnę w Loropi-e sprowokowały', jest 
zadaniom kualKyi otrzymać rękojmię orzyszłe­
go pokoju. W  lipo u 1914 nikt nie myślał ata­
kować Niemiec. Mówi się, że Rosya pierwsza, 
zmobilizowała. Przy bicza się to w Niemczech 
na usprawdertliwienie, że Niemcy prowadziły tę 
walnę nie iako wojoę atakującą, łocz jaka w oj­
nę hm narzuconą. Mobilizacye, na którą Niemcy 
sD żała, zarządziła Rosya dopiero wtenczas, 
ki ody Niemcy od rzuciły konforencyę i kiedy w 
Niemczech ogłoszono wiadomość o zarządze­
niu mołulizacyi niemieckiej i k iedy wiadomość 
ta. dostała się w dred ze telegraficznej do Pe­
tersburga. Była to bistorya z r. 1S70 w nowem 
wyd.miu. Przygotowywanie materyału i inno 
zarządzenia przygotowawcze były w Niemczech 
o wiele wcześniejsze, niż 9  jakimkelunek in­
nym kraju. Potem, kiedy wybrana chwila na­
deszła, UT-ządzono manewr, aby jeden z innych 
krajów zmusić do poczynienia kroków obron­
nych, i na to zarządzenia obronne od po w i,odzia­
na wystosowaniem ultimatum, które uczy­
niło wojnę nieuniknioną.

OreYowi nic nie byłoby milszem, jak żeby 
jaki sąd bezpartyjny i niezawisły zbadał twier­
dzenie, że mobili-acya rosyjska miała na celu 
atak a nie obronę, że inne mocarstwo a nie 
Niemcy handlowało neutralnością Belgii, lub 
podawało plan ataku u ogą pisez B. *gię. l i a ­
nem niemieckim było pobić Franeyę i Rosyę, 
ci A  u 2*1 i e odosobnić i n<i. uicozcz^ścio nurnzN?. 
Nin moiemv ni^^iy ZapomniCi;. żo naiii pr^ceł- 
suw iciel proponował, b y lin y > rd  pewnyrui' wa­
runkami zachowali peuigałnośc. Ldybysm y byli 
tę p rop ozycję  . byliby lipy ua siebi

Gdy' powiada następnie: D o tei walki używa­
my w szysW ch  naszych środków1 pomocndczycdi. 
przelewamy najlepszą krew narodu u boku na­
szych sojuszników, ponieważ wiemy, że nasza 
sprawa jest ich sprawą, i że w przyszłości bę­
dziemy także razem stać łub upadać bez roz­
łączenia się, w tem przekonaniu, że w  jedności 
leży istota nietylko zwycięstwa lecz także po- 
wmdzenia naszej przyszłości. Nie mija tydzień, 
któryby nas nie umacniał w d e cy z ji wytrwania 
z sojusznikami aż do końca.

Co się tyczy czasu po wojnie, tO' nie można 
żądać od stron wojujących, by  vr‘ ele ozam  po­
święcały na namysł, co się stać ma po w ojnie. 
Zajmować się tem mogą państwa neutralne. 
Nietylko W ilson, ale także i Hughes, którzy 
kandydują na prezydenturę Stanów Zjednoczo­
nych, .popierają związek, założony nie po to, 
aby napadać, na -tych, którzy -biorą udział w 
obecnej wojnie, lecz w tym celu, by stworzyć 
międzynarodowa zjednoczenie na czas po w-oj­
nie, któreby zapewniło pokój na przyszłość. Oto 
dzieło kraiów neutralnych, na które patrzymy 
z całą przychylnością i nadzieją. Zadaniem tego 
związku jest baczyć, by' przestrzegano kanta­
to w-, by korzystać ze wszystkich środków-, za­
nim przyjdzie do wybuchu wojny. Nadto po 
wojnie trseba zrobić umowę o metodach pro­
wadzenia wojny 

Grey potępia eposob prowadzenia w ojny  przez 
Niemcy i kończy swą mow-ę słowami:

Szereg lat przed wojną żyliśmy w cieniu mi- 
litaryzmu pruskiego. Nie można przejść do ża­
dnego pokoju, chyba do  pokoju, zmierzającego 
ku zapewnieniu, żeby narody europejskie w 
przyszłości nie żyły w tym cieciu, lecz w wol- 
nem powietrzu w słońcu wolności. O to walczy­
my

E © e t i i i ? { ) i P  t  tnv& s k i .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 25 październiKa.
Ag. Milli donosi: Główma kwatera oglaszt 

dn.a 23 bm.:
W  P e r s y  i na północny zacnód od SatMz- 

bulak odrzucono oddział nieprzyjacieDk:' z wfel- 
kiemi stratami.

Front k a u k a z k i: Potyczki, przybierające 
korzystny dla nas obrót. Na innych tronla-eh 
mc znaczącego.

Nasze wojska, które wraz z sprzjTniecrzonymi 
przekroczyły linię Kon.stanza— Medżidje, pro­
wadzą dalej ze skutkiem pościg za uciekają­
cym nieprzyjacielem M a c k e n e e n  przestał' 
sułtanowi życzenia z powodu w yw rłożonych 
sukcesów naszych w ojsk w Dobrudży 

Nasze łodzie podwodne zauopiły w ostatnich 
dniach na wybrzeżu rumuńsklam pewną ilość o- 
krętów żaglowych, załadowanych środkami ży­
wności dla K onstarzy, oraz parowiec transpor­
towy o  3.000 tonach.

Część naszych wojsk, zajęta1 tłumieniem po- 
ws;ama w Hedżas, na południowy zachód od 
Medyny, uderzyła na osz-alicowanych powstań 
ców , zaatakovvała ich i zmusiła do ucieczid ku 
morzu, przy pozostawieniu licznych zabiiych.

W ®(aa n a
(Tel. c. k. Biura koresp.) 1

Londyn, 25 października. 
Ag. Lloydsa donosi:
Duński olu-ęt »IIebe« został zatopiony. Am ' 

gieiski okręt »Oaibjtia« za tonął.
Amsterdam, 25 października, i 

W edług doniesienia Biura Reutera, zatonął 
holenderski parowiec »Fortuna«. Dziesięciu lu­
dzi z załogi wylądowało, lachodzi obawa, że 
kapitan wraz z 15 ludźmi zatuuął. Holenderskie 
towarzystwo żeglugi parowrej, którego w-łasno- 
ścią był ten okrę.t; otrzymało wiadomość, że pa­
rowiec w pobliżu New Haven w'skutck miny za 
tonął.

Bergen, 25 października. 
Załoga parowca angi&Lkicgo »V oIm  przyby­

ła tu i podaj} do wiadomości, że niemiecka łódź 
podwodna w czwartek na północ od Vardoe za­
topiła »V olę«, jadącą z Cardiff do Atohangieł- 
ska z ładunkiem węgla. Załodze dano czas do 
opuszczenia okrętu.

Vardoe, 25 października-.
Z 6 parowców towarowryełi, które wczoraj 

wyjechały d o  Archangielska, cztery powróciły, 
ponieważ ujrzały' łódź podwodną.

pułkownika szlabu generalnego Ducheta za io, 
że z  końcem sicrpuia wysłał pod adresem trzech 
ministrów mcmory- R kry tykująey sposób prowa­
dzenia. wtojny przez Wloeliy, Ucz wysłał go w 
taki sposób, że także inne osoby mogły' się o 
memoryałe do wiedzieć.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca:

R U D O L F  C S M A N .

(Artykuły
Nadesłane.
tym dziale nie pochodzą od redakcyl)

k Ł i a r w Ł a i ”  s z c z a w a  

B i l l ń s u a
na silniej-za alkaliczna (sód-lityn) 

Saar ozczawa Czecn. £%*ł
Wyborny, ćyeretyczny capoj stołowy. Co 
do wartości szczawy bilióskiej zapytać się 

lekarza domowego

waowa pc c. k, radcy sąaowym
przoiżywszy jat 55, jk> ciężkiej chorobie, 
op&trzcua św. Sekraimentauii, zasnęła w 
P-mu dnia 23 października 1916 roku.
Wyprowadzeniu zwłok z domu żałoby' 
pod L. 15 przy u licy Piotra Michało­
wskiego na miejsce wiecznego spoczyn­
ku nastąpi we. środę dnia 25 b. m. o  go­

dzinie 4Vą po południu.
Na ten smutny obrzęd stroskana siostrs 
i rodzeństwo zapraszają Krewnych, 

Przyjaciół i  Znajomyrnh.

N abożeń stw o ża łobn e
odbędzie się we czwarfek dnia 2G pa- 
żdziernnka b. t. o  godzunie 8 V2 rano w 

kościele 0 0 . Karmelitów na. Piasku.
Ofcobfls iŁwiadoinienir nit będą rozsyłane (

Zakład pogrzebowy »Coiuooidia« Jana Wolnego 
w Krak ćmie.

T
Za spokój dusz

MARYI  LEHtKÓWNY
zmarłej w marcu 1916 roku

B R O N I S Ł A W Y  C H O R Ą Ż A N K I
zmarfej we wrześniu 1914 roku

odbędą się w  piątek dnia 27 października 
o godzinie 9 rano w kaplicy cmentarnej

sHs?e święte załabne
poczem nastąpi przeniesienie zwłok z tym­

czasowego do własnego grobowca.
0  tem zawiadamia krewnych, zn a jo m y c h
1 pobożną publiczność w nieutulonym żalu

pozostała

i s r c s f S k Z S l S

-J . il ksrssp.
. . .i i i i ic z n ?  i

\1  C. K.
z dnia 25 paźdalcrnika 

Odznaczenie.
Wiedeń, i  W  i on er Z.tg.« og-łasza: Starezemu ko­

misarzowi straży skarbowej I klasy Teofilowi 
Siemianowskiemu w W ieliczce z ukazy i upro­
szonego przezeń przeniesienia w stały stan spo­
czynku nadał cefcarz tytuł radcy cesarskiego.

Za spokój duszy'

§. p.

Wincentego Srępowshiecisr
odbędzie się 

jako w piątą rocznicę śmierci
N abożeń stw o żałobne

w kościele OO. Kapucynów we czwar­
tek (Łnia 26 października 191G rok.u o go­

dzinie 9 rano.

Peasyonat „Savoy”

ściągnęli pogardę całego świata. Grey powtarza 
słowa oremiera uiin.sirów’ : > aiczyć będziemy

weiźnriemy górę i osią-

o d  480 d o  C80, przew ażnie  p o  560 K .

t !,°  ;tareza: Urządzeń dla tartaków, cegielń

premiera 
aż do chwili, w której 
gniemy prawo- swobodnego rozw oju wśród rów­
nych warunków, przyczem wszystkie państwa 
wielkie i małe m ogłyby się urządzić jako jodna

otwarty z dniem 15 października 
przy nbcy Karmelickiej L. 8, I. piętro.

okoje urządzone z komfortem: łazienki, oświc- 
, , ^  . . . .  . tlenie elektryczne, —  Ceny p-reystępne.

W eden. Cesara nada-i Greckiem u ministrowi Zjl<mowienia( ua pokoie przyjmuje się codziennie 
spraw zagranicznych Hali beyow i wielki krzyż 0<j „odzm y 1 1 - 1  rano i od 5— 7 wiecziorean 
OTdera Leopolda. W południe przyjął cesarz Hali °  “ na miejscu.

Ualr bey u cesarza.

beya na posłuchaniu
Czerwona Księga.

Wiedeń, ministerstwo sjitow zagranicznych 
ogłosiło wczoraj Księgę Czerwoną, zawierającą 
trzeci ciąg zbioru dowodów o naruszaniu pra­
wa międzynarodowego przez państwa wojujące 
z Austro-Węgrami.

Nota Niemiec do Norwegii
Kopenhaga. »rolitiken* donosi z Chrystyanii: 

Nota ni endecka nie będzie ogłoszona, chyba, że 
rząd niemiecki zapragn ę jej ogłoszenia. Odpo­
wiedź rządu norweskiego1 oczekiwana jest za 
parę dni.

Żniwa w Niemczech.
Berlin. W  głównej komisy i parł imentu w dal­

szym ciągu obradowano nad kwestyami żywno-

P r z y jm e je  ssę s to ło w m ik ó w .

prawem substytucyi szuka posady. 
,jj*. - 'Zgłoszenia pod »A . 745* przyjmuje 

Administracya »N owej Reform y*.
7913-3

Diatyita
Dr Tadeusz Kasprzycki

ze Lwowa ordynuje obecn e •
 : W ie d e ń  I. B ., G o ld s c l im ia g a s s e  6  :--------

(uh'ea łaeząoa Slefansplatz i Petcrsplatz). 
v ‘ ’ 8050

sc.cwemi. SpraT-ozdawca podkreślił, że żniwa

Naiana Szypera
(Lw’ów, Kotlareka L 14) 

cz, UL i IV. dziejów biblijnych w 1 tomie nr kl
tegoroczne wecttćają na 4 i pół milicna tonn wy- m . szicół średnich i równorzędnych klas szkól 
żej, niż w roku ubiegłym. żeńskich, opracowana wedle wskazówek c. k.

Nie będzie cWmahttP szkolnej krajowej. _
, o 1 -i 1 - C l  h Książka ta stanie się ozdobą piśmiennictwa pe-

Medyolan. ..Kcc-olo" donosi z Rakun ze r z ę i  ł di.goyl :zneyo. 7895-2
nrowÓ7'0n'Cznv po dojrzałej rozwadze uzna! b e z   _____  2—" -------- ------------------------------
celow ość*w ysyln ia  zamierzonego ultimatum do p 0 f ? S y Q . '| a t  f t .  E O T O ń s k i e j
Bufgaiyi.

Kara za niccetrożną krytykę.

w o j s k u  cofnąć w kierunku C-u-ia fcuilui przed Lodzi na cy wiiuaeyi lud&uośui.

młynów. S k ła d  łokomob.l uźjwafiych,
p budowlanych, węzy gumowych. eiusłO sjpsseedaży MASzir^f i  e e z y b o e ó w  TłiunKiczKYCH

Kraków, ulica F,ar;nełicka l. 22.
tefnniego 33-ncsi, że sąd Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady v  

rok w.ęzicnia czynu .^o iub na miasto. 1558

Ł. I-st J a d ;  pasów transmisyjnyct), olei do maszyn, 

tłuszczów  T o v o tu , u z d e in i .ń  w szelkiego rodziju  

armatur, przyrządów  dla śwnatła elektrycznego etj
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Najmaftelsza
k s i ą ż e c z k i  d o  n a k o to A s tw ^  
p .t.: „Książeczka miiilatarowa*1 (*/, 
oantjm .). Frzożliczne w ylanie, wy­
borowa Uoit dla intm igłncyi, 
•lbn&ncka oprawa. Po ctriymaniu 
K 1 16 wysyła IranCO Księgarnia 
katolicka Dra Kiikav.skjego w Kra­
kowie, 7762 1 6

Ckrzyprk I pianistka poszukują do 
O gry wiDÓlnej miejsca — kinie. 
W iadomość; Ul. Szujskiego 1, I p., 
drzwi na lewo. do. 6 1 2

S łu ż ą c y , starszy, wdowiec, przyj­
mie posadę chętnie do starszego 

pana w miejscu. Pisemne zgłoszenia 
pod Służący: przyjm uje 1 Kopcas 
j A. Salomonowa. &027 1 3

T e c h n i k
z maturą gim nazjalną poiznktre 
lekcy; wo Wiedniu. Zgłoszenia- 
Afledeń, V, Paitenuas8e 6,  drzwi 11.

8u47 1 2 -

P o n c y p le n t
i prawem substytucji, poszukuje 
fosady. Adres: Dr E, Mieses, Rlb- 
liów . ul. Podzamcze 1349. 80i>8

Panna
( egzaminem z bucha-teryi i kore- 
zpondeimyi handlowej, p sząca na 
m a sz ,n i' i znająca język niemiecki 
poszuzdje pofady biur waj zaraz 
Zgłoszeń u listów, pod 8. T. przyj 
oiuje Admiu.str. „N\ Reform y". 

8009 1 2

IMsifite i tajraSlsi
< półtoraroczną praktyką w binrze 
naterysłów budowlanych, poleca 
lię. Zgłoszenia pod S. J. J. przyj 
maje A lm  r.istr. „N. Reformy". 

6005 1 3

10 koron nagrody
kto pierwszy poda dokładną 
wiadomi ść o Janie Kukiełce, 
s*nu F'rar.ciszka z Zaborowia, 
powiat Brzesko, ucznia gitnn 
w Jaślo. Zgłaszać: Feliks 
Wału kie wicz, Lwów, ni. Złota 
f. 30. 6036 i  i

Hand!nw!sc
absolwent Akad. handl. (kurs abi- 
turyrntówj, i barazo dobrem świa­
dectwem, Polek, wolny od wojzka, 
poszukuje posady w przedsiębior­
stwach handlowych, przemysłowych 
inb w ma.ątkach rolnych. Zgłosze­
nia pod „W. K. Iu0“ przyjmuje 
Admin. „N. Reform y". 7775 2 a

6 —

3T,0 | 
216

8

l i o i j s  o p e r e t k i :
Schubert - Bertć. 

Oumek trzech dziew cząt.
koron

W yciąg fortepianowy zł 
słowami . .

Potpuurri ze słowami
( fo r t e p ia n ) ..................

W alc ifortopian) . . . .  
Kalman.

F s ię ż  i ;z 'ta  czardasza.
W yciąg fortepianowy z*

s ł o w a m i .......................6‘—
Potponrri z • słowami 

(fortepian) 2 c. ęici 
pa K 2-40 . . . . .  4 8 0

W aic (lortepian) . . . .  2-40 
Wysyła za zaliczką lob na­
desłaniem ceny z doliczeniem 

40 hal. na przesyłkę
k s ię g a r n ia  a. E. F r ia f lic ic Ł  
79/1 w K rakow ie. l 8

Niemka inteligentna
t doskonała k _awieczyzną, dobremi 
poleceniami, poszukuje posady do 
dzieci. Zgłoszeń-a pod „V,eaeia“ 
przyjmuje Administr. „t?. K ef.rm y". 

8020 1 ii

w śrc;In;m wieku, izrticl.. zajmie się 
gospodarstwe.n, _ również dziećm i; 
snn szrcie, cerowanie, iżgodzi s e 
t-k ie  n i  wyjazd. U. Fischler, Kra­
ków, U . Grzegftrze- ka 6. 8014

P o t r z e b n a  Z if-an
flo pensjonatu starsza pokojowa z 
dobremi świadectwami. Zgłoszenia: 
Kraków, ul. Krupnicza 14, II p. 

802'J 1 3 -  -

Do realności
potrzeba m iłż. be-dzljtaego, jako 
stró/.ć 7 za stosownem wynagrodze­
niem . Zajęcie całodzienne. W .ad.. 
Jl. F lorjafńka I. 1L u pjrtyera. 

8019 1 3

io blnra budów lanego poza Kra­
kowem poszukiwany do natyc..mia­
stowego objęcia posady. Zgłoszenia 
p* d E, W , przyjmuje Administr. 
„Nowej Reform y". 8014 1 2

który w podróży z Wiednia 
do Galiryi zamienił przez po­
myłkę podobną walizkę, raezj 
się zgłosić: I. Kriegiel, Dro­
hobycz, Grunwalezka. 8035

w bardzo dobrym stanie, każda
o pojemności 20—25 hi., ms 
do sprzedania BłOWar lira- 
BOWSki, Lubicz 17. 8043 1 3

P ^ ir s i£ i isk
oiaz praktykarst z działu ko­
rzennego potrzebny zaraz. —  
Scłm itm ner i Nka, K ra­
ków, Floryańska 32. 8045 l 2

( 15-letnią praktyką, obecnie kiero­
wnik buchaiteryi więk.izej insty- 
tncyi handlowej, zmieni posadę. 
Zgłoszenia pod „Prr.ca“  przyjmuje 
Admin „N. Reform y". 7918 2 4

3BHBJ ,5

Pokoje
umeblowane, obiady domowe. TJ1. 
wremerowska I. 14, I p. 80-14 1 3

Zaołacę tioLrze
za wyrobienie bip pożyczki na 
cenną, dużą realność z parcelą. 
Marcinkiewicz, Zakopane, post* re 
s.ante. 7S82 1 7

Urządzenia
de szkółki freblowskiej wraz z Przy­
borami, w dobrym stanie, zar :z do 
sprzedania. Wiłdutność w Podgórzu, 
ul. Lwowska 1. 46, I p. 8GJ4 1 3

F o l ó j
umeblowany, z osobnem wejściem, 
z oświetleniem gazowem, przy nl. 
Zielonej 1. 7, II p., na lewo, zaraz 
do wynajęcia. 8016 1 2

Pupai? sis pońnatty
cieBkie oraz skarpetki, tai.żi. ga-
iow c do pótbacików do podrabiania.
Wykonanie w 24 godz. Ilyaek 13, 

8004 1 2

filasło deserowe!
zastąpić możne wybornym pasztetem 
z grsicn wątróbek kg K 12‘— 
bulmn w kostkach, 50 szt. H 10 — 

Poleca:

Chrabąszcz i S-ka
Kraków, ul. sw. Tomasza 20.
8025 W yroby w łasne1 1 3

w większej ilości do sprzedania. 
Wiadomość: Ul Konarskiego L 18. 

8081 1 3

P a n n a
inteligentna, pragnie nawiąm ć ko- 
respoudencyę z mężczyzną ponad 
’ at 30, celem nauczenia się styli­
styki polskiej w zamian za niemie­
cką. Anonimów nie uwzględniam. 
Zgłoszenia pod „Sylw ia*1 przyjmuje 
Admiu. „N. Reform y" 8021 1 2

Regulamin służbowy
(Dienstregleroeut) oz. 1 i III kapl- 
w języku polskim. Zgłoszenia list" 
pod J. O. przyjmuje Adm inistracja 
„N. Reform y". 7934 2 2

z uniwcrsyio. kiem wykształceniem 
dziesięcio.eti.ią praktyką pedago­
giczną. study a n i w Anglii i we 
Włoszech, znająca gruntownie ję­
zyki angielski, włoski, franenski i 
rosyjski, zmuszona wypadnami wo- 
jennemi do przebywania w Kra 
kowie, szuka odpowiedniego zajęcia. 
Specyalność rozwój dziecka w wieku 
prze (szkolnym, rozwój nmysł -wo 
iłabo rozwiniętych dzieci z rladami 
mowy. Udziela też lekcyj wyżej 
wymienionych języków i literatury 
..soł om dorosłym. D i i  isób  pracu­
jących i wojskowych zniżki. Zgło­
szenia: Ul. św. Jana 1. 18, III p .  
»d gsdz. 3—4 '/,. 7817 3 4

Kaszel
chrypkę, zaflegniienie, katar usu­
wają jedynie i w sposób niedości­
gniony iahaczowickie pastylki leśne

S i t o i n
1 5

Do naaycia wo wszystkich apte­
kach i drogueryach. — Żądać WEzę- 
dzA wyraźnie tylko pastyleK ,.S1I- 
rla" i nie przyjmować innych bez­
wartościowych preparatów. W ysył­
ka urprost po nadesłania naDśy- 
M c i  2 K 90 h. 5 paczek cplataie. 
ssptika w Łuhaczowicash, 8 .

7672 6 36

i > s i £ 3 r 3 i i f e i
z działa korzennego, bufetowiec, po­
szukuje posady od 1 grudnia. Zgło­
szenia ped B. K. przvjinu;e Admiu. 
„K. Reform y". " 8034 1 2

*jłG
Przyj»3ar«y 30 hal. Do nabycia: 
Księgarnie, Friedleina i biuro. FI. 
Karmelicka 13, parter, 7757 4 4

i i  \ ł i s m
100— 200 morgów, w t'.m kilka 
morgów lasu. kupię w zdiowej 
(górskiej) okolicy, juzy stacji kole­
jow ej, w zachodniej Galicyi Zgło­
szenia pod L. M, przyjm uje Adnufl. 
„N. Reformy". 7961 2 i

f[ 13 0
z piekarnią, mieszkaniem, gospo­
darstwem w publiżu trzech labryk 
w Uorkn Fałęckii.i za 40 000 K, 
sprzeda firma J. Ropski, nl. Szew 
ska 1. 6. 78 i2  3 3

Pledy cngislskle X 3 0 1 38
ZaKieta hiRiaiaya K 33 i 42
Serdak! z n\m. K 18 i 24
Pończochy srube, para R 3*50! 4

poleca
z powodu olbrzymiego zapasu firm a;

S „ W A R S Z A W A 4̂  M A W I A R M A -' !
jisł j  ul. S ław kow skiej 1. 3 9  (obok plant), codziennie o godz. 6 1 8  wieczorem

M © N C E I2T  s l y n i i c j  o r k i e s t r y  w ^ l e r s M e j
MAGDA PISTA) Fadapeszteóski prymas cyganów.

Podaje się naroje i przekąski, ciasta własnego wyrobu najlepszej jakości, jaaoteż znakomitą k?wę, czekoladę,

Posadę praktykanta
do większego majątku przyjmę za- 
rsz. Rosiauam już trzyletnią prak- 
śęk? gospodarczą. Zgłoszeniu iist. 
pod „Tadeusz*1 przyjm uje Admin. 
„N. Reformy". " 7898 3 3

kakao, herbatę i t  (1 —  Lokal otwarty od godz. 7 rano do 12 w nocy. 7802 2 2

ur/ednje obecnie w Nowym T a rfu , ul. Szałlarsk a  1. 2,
do«ąil wszystkie pisma urzędowe zwracać należy. —  Równo­
cześnie podaje podpisany komisarz do wiadomości, że snb- 
sKryoeaci na IV pożyczkę wojenną otrzymają z? zgłoszę 
mem się pisemnem potwierdzenia tymczasowe lub orygi­
nalne efekta.

B t a r y a n  J u r k i e w i c z

6038 l  2 Komisarz rządowy.

MWM 02 Hi
coszukoje pracowitej, uczciwej i 
sympatycznej panny, waowy Inb 
rozwódki do zastąpienia paai domu. 
Zgłoszenia pod „fiięzczyina*1 przyj­
mują Administr. „N. Reformy". 

8040 1 10

O

oŁ."3
5  _

POMONA#I K-

Krakowska szkółka drzew w Krakowie
poleca na sezon jesienny:

dFZOWóta o w o c o w e  p le c n o  jak jabło-sie, grnsre, ś5iwy, cze­
reśnie. wiśnio i t. d. w aaj.Gpzzycl odm<(.nacn; 

d r z o w b u  o w o c o w e  k a r ło w e  jaz piremidj, nóżki, krzaki, 
palnięty, korrUny poz:oiue i pionowe i t. d , 

k r z e w y  o w o c o w a  j»k  agresty, porzeczki, maliny, ostrężyny, 
leszozyay i t. d ,; 

d r z e w k . a ie jc w ®  i  o i d o c n a ,  Jait t k r z e w y  o
w wielk;is wyborze; 772? 3 4

rćłe pijz.no i krzaczaste w najpiękniejszych odmianach. • 
Ceny przystępne. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Z m i A J M A  Ł O A Ł A Ł I a t f .  

Hcns. Zakład sorzadażi i kidtisa
H A R Y I YELESZM ICiClEI
przeniesiony został do domu przy ul. n.^ryaóaRieJ 1. 7. 
3 p. (pod ilatką BoskąY —• Poleca meble nowe, używane, 
ar’jczne i rożne przedmioty dekoracyjne i t. p. Przyjmuje 

również w komis meble i t. p. 6947 10 12

Do fabryki dachówek o produkcyi ro­
cznej 5 milionów dauhówek, oprócz dren i ce­
gły, z notyoczesnem urządzeniem, potrzebny

IfiC
z praktycznein i teoretycznem wjdTSztalceniem, 
obznajomiony z nowoczesnym ruchem fabry­
cznym, energiczny, samodzielny, który czuje 
się na siłach podołać trudniejszym zadaniom.

Centralny Zarząd aCSr XX. SangnszKfcj
8023 1 3 w  ' T a m z m s .

7912 2 6przyjmie

KrakcwskaGazovirniainiejs!(a.
W y d z i a ł

F i i t t j  R a sy  s n l i l c i
w  M y ś l e n i c a c h

uchwałą z dnia 12 października 1916 obniżył 
stopę procentową od wszystkich wkładek 
z 4 7 ^ / 0  na

4 >  .począwszy od 1 stycznia 1917.
Myślenice, 14 października 1916.

783i 2 3 Prezes: EaowtsŁ i•

- J a M k ą  m o s z c z o w e
kupuję wagonami. Oferty telegraficzne:

8037 1 3

Kraków, ul. Szswsku 13.
Zamówienia z prow incji *a la liizka. 
W jm ianu dizaoloua. 7857 2 20

27 morgów dobrego gruntit ornego łącznie 
z budynkami gospodarskimi i połową cegiel­
nią, wraz z prawem wodnem, na podstawie 
którego możnaby uruchomić młyn lub zało­
żyć analogiczne przedsiębiorstwo, oddalony 
około 2 kilometrów od miasta Oświęcimia 
i węzłowej kolei w tej stronie, jest na pod­
stawie edyktu hcytacyjnego c. k, Sądu powia­
towego w Oświęcimiu za cenę szacunkową 
58.561 koron 50 haL do sprzedania.

Licyiacya odbędzie się dsii^ 3 0  p a -  
&«SzłłeFnih a  1916 r . o godzinie 9-tei rano 
w biurze Nr 5 o. k. Sądu powiatowego w Oświę­
cimiu, gizie też można przedtem przejrzeć 
warunki licytacyjne. 7837 2 o

WszclldcD informacyj udzieli arbrokat 
krajowy Dr Emil Reich w Oświęcimiu.

OMgilary
cw ikiery, zw ykłe i ko*n-
bi; *tVia”iek tanio sp.zeaaje 

i naprawia 7955

T. ABNUTYS, antyk
E ra h ż w , Z y b l lk le w io z a  15.

Wieueńska

fryzyerka damska
czehz*, ondaluje w domu i pozo 
domem według oEtatincb nowości; 
zmienia i dobiera do twarzy gnito- 
» n e  fryzury ku wielkiemu zadowolo- 
nm WF. klientek upiększa twarze, 
lidziela lekcyj czesania, wykoanjo 
wszelkie roboty włosowe według naj­
nowszych modeli. Antoniczek. K ła­
ków, nl. Fioryuńskal. 21, II piętro. 

8012,

Agronom
i  wieloletnią praktyką przyjmie 
adtuinistracyę większego majątku 
zaraz lub i wio.ną. Wiadomość: 
A.eksander Kałęoz Ustrzyki Dolne, 
poste rest. 7408 8 12

P i a n t s t l t ^
ndziela leiicyj gry na forte­
pianie Wiadomość: nl. Kre- 
merowska 1. io, parte, na 
prawo. 647i 17 o

Posznkiwany na prowincję 
do gminnej, piekarni

p i l i  p i i i i
i  kaucją, który mógłby się 
podjąć wypiekania dziennie 
około 200 bochenków chleba. 
Zgłoszenia list. pca K. T. C.100 
przyjmuje Administracja ,,N. 
Reformy" do 31 października 
1916 r . 7997 2 3

kost- nmy, spódnice, płaszcze, wierz­
chy do futer, wykonywam najszy­
kowniej. Panie i  dalekich .o to lic  
mogą nadesłać dokładną miarę bez 
potrzeby przyjazdu, a iostynm  pud 
gw arancją  będzie bez zarzutu. — 
Wykończenie solidne, ceny niskie. 
Itraków, ul. Floryańska 24. lozef 
Gałazka C578 5 5

Poszukuję
ta i,r e i , kterabj się samodzielnie 

zajęła domem i dziećmi, Wiado- 
możć; Podgórze. Rynek 1. 14.

7796 2 2

Dokłańny obraz Polski WBpół- 
cze^ncj daje
tabela sfatysśycsaa PclsKt
oraz Austryi, Niemiec i Hosyi 
1816. Cena ozdobnej tabeli z 
portem 90 h. Wysyła odwro­
tnie księgarnia D. E. Friedleina 
w Krakowie. 6952 9 10

Handeł korzeni,, win i mate- 
ryałów pod firmą

8. DwurtRi i I. itfrJsfi
w Nowym Targu 

przyjmie do praktyki ętczsufa 
z ukończoną III kLsą wydzia­
łową lub gin nozyalną.

7970 2 2

U&w izy© 
hsiąg Ł^dlov:yJ:
bilans i orzeczenia dla wszelitich 
gałęzi handlu, przemysłu i rolni­
ctwa, tudzież dlaspółek z ogr odpow. 
Laikorzysiniej przeprowadza i wy­
daje rutyn wany buchalter i znawcit 
sadowy, Kraków, XI, ul. Zduńska 13, 

7977 2 6

Z A K O P A N E  „LIL IA N A **
P e a s y o i a a t  o t w a r ł y  c a ł y  r o k .

Will? pięknie położona, pokoje duze, słoneczne. Elektryczność
8051 1 4

Kamienica w Krakowie
w pobliżu nl. Karmelickiej, z wszelkim komfortem, rentowna, dosko­
nale obciążona, za dopłatą 44.000 kor. i  powedu wyjazdu z Krakowa 
S torzyrtn ie  d o  ^ p rza d a u fa . Zgłoszenia tylko wprost od reflektan- 
lów poil „W . 174“  przvjm u;j Admin. _N. Reformy". 7697 3 3

Marki „ S i d r a i a 11

KOTLETY JARSKIE
jako produkt etarennie sporządzonej mieszaniny nS [ ozywniej- 
szych, łatwo strawnycn, smacznych, a zupełnie drogie mięso zasię- 
pujących skłaaniKów; w obecnym czesie bai Izo poleceniu gcane. 

Wyrób k r a jo w y . 7392 4 0
Paczki, do sporządzenia 6 knuetów kosztuje tylko 7U hal. 

W yłączna spr.edaz na Kraków w składzie fabrycznym:

L. Hkutbwshi, Kraków, S^sio&ha 21.
Zamówienia na prowincję nskateoinia się natychmiast. 

P. T . Knpcom odpowiedni rabat. Wsiąazle to nabycia.

DosKcnaie położona parcela w Krakowie
Dz. X V  (N. W ieś) pizy nlicy Kazimierza Wielkiego, strona południowa’ 
o obszarze 2200 sążni kw., jest korzystnie o sprzedania, /.głoszenia 
tylko wprost od reflektam ów pod „S . 45“ przyjmuje Adm inistracja 

„N. Reformy" w Krakowie. 8011 1 3

futro podróżns i  D j e i l l M ó ®
baianica, futro męskie opasy, boa sku 'ksowo, lorneta, aparaty Oro­

graficzne i duże lustra, tanio do sprzedania w

HaU Patat Salski.
7U28 3 3

.. wytynow
kociołków kuchennych na wodę dostarcza firma 

J. W erberf Zakład kotlarski, Kraków , Grndzka 3 2 .
Przyjmuje do pobielania wszelkie naczynia, także restau­

racyjne. 7976 2 5

KursaraGhunRuwcś3:Z.G!szew3kie0o
dawniej we Lwowie, obecnie w liaS.;jj 

celem przygorowani* do egzaminów:

1) Z r: ichunhowości pańsiw ow oi i kupidekiei.
Osoby, które się same uczyiy, i reprobowans przepy­

tują się i uzupełnia braki.
2) Z  nauk handlow ych: bucnalterya, korespondeneya i t. d.

Na żądanie prospekty. —  Zgłoszenia pod adresem: 
Z. Olszewski, Sielaho, laorikigasse 5. 6007 i 3

L. 15401. 7999 2 3

O b w i e s z c z e n i e .
Magist"at miasta Tarnowa zawiadamia, iż daia 6 -g o  

listopada b. r. od godziny 9 rano do 12 w połndnio od 
będzie się w tutejszym ratusza publiczny przetarg, celem 
puszczeria od 1 btycznia 1917 r w jednoroczną, względnie? 
5 lejnią dzierżawę prawa noboru 100«/« dod. gm. ao podafku 
ód wina i mięsa, oraz rzezaini i budynków pobocznych z pra­
wem poboru opłat z& ich użyt.le.

Warunki można pizeglądać w Magistracie miasta 
Tarnowa.

Tarnów, dnia 16 października 1916.

Burmisirz: 
Dr Tcrtil.

reiegrp oa Bis .
uiikutoczfiin w praeciąyu 24 godzin 
ZakiU'* [ot. „^arya'*, Kraków, nl. 
Szewska 20. Zdjęcia do godziny 
7-mej w e zór. ' 7878 4 10

P o ż y c z k i
dlapp. urzędników państwowych, .a -
lonorn. i prof. gimn. za koudyiUem 
załatwia najkorzystniej Reprezen­
tacja  I. ogólnego Tow urzędników 
wo Lwowie, ul. Pańska 1. 8, 1 p. 

7519 6 8

W a l n e  

a a fotografów!
Kupuję lub wydzierżawiam Zakła­
dy t-tograficzne, d brze pre^pe^nją- 
ce Zgłoszenia: Janina ćfargulowa, 
Bochnia, Rynek. 7553 8 15

Fiinita
lat 16. intel., mówiąca po niemiecka 
i po polsko szu&a posady, najchę­
tniej w handlu. Adres: Karolin. 
Ziejka, nl. Topolo u-a 21, parter. 

7fHt 3 °

Kslesorala Pelska
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3. 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wyuanvch książek, map, kalenda­
rzy, atlasów, nut. plakiet pamiąt 
ko wychizurnali zmożli wą szybkością 

6078 20 20

B33'JV'daf W w ?
ziiolny rysow nik  i k ietow n ik  hudowy 
p rz jjm ie  po?adę lab w szelkie ro­
boty. ak : sporządzanie planów, ko­
sztorysów, rachunków i t. p Ż g io  
rżenia pod „buciow nictw o1* Jo koń* a 
b. m. przyjm uje A dm in . „Nowej 
Reformy". ' 7791 4 4

Dzeladnik przykrawacz wierzchów* 
D Kr. Polskiego, noszukuie obsady I 
Zgłoszenia: Allentsteig N. O Ram 
83, A. Ciendsel. 7hlO 3 3

SailEnsa Wina tótitea
na szczury i myszy w A gen cji handl, 
Kraków, Podzamczu 20, n Re.ma 
i Siu, Hanaka i Ski. 7,*46 3 r*

Psiej (Rueiilfiwany
zcalodziennem utrzymaniem do wy­
najęcia. Ul. Wr/.e^uiska 7, m. 10. 

7986 2 3

03
Ul. Łobzowska 6, 2 pokoje, przedp., 
kachr.ia, gaz, na 1 i II piętrze w 
oficynie i 2 sklepy z n ra z . 7992 2 3

n
lub kem eni ę kapię zaraz. Zgło- 
szi-nia pod N. K. jrzyjniuje Admin.
„N . R e fo r m y " . 78o8 3 4

Kupi sie tfnni.
z dużym o iu d en i, w ReUni, oka­
zy jn e . 15 ie.doiność: Kraków, ul.
Oolnych Młynów 1. 3, I Gętio, na 
prawo. 7889 2 2

Nauczycielka
języka niemieckiego przygo­
towuje do wszystkich egzami­
nów w tym języku, jakot*-ż 
udziela konwersacji. Zgł >s/.e- 
uia listowne pod „Ktrtray- 
c is ik a " przyjmuje Aamiui- 
stracya „Nowej Reformy".

4662 19 0

K a d r z e " !  wryljói1 różnego

s z k ł a
R afiow eg o .

I)o nabycia u firmy k ,  I, f b l d -  
m a i’ 3ia  W PO ilgÓ rzn , ci. Jó­
zefińska 1. 7 508 9 12

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. katzne*", 
ui. Bracka 5. G502 20 90

Spiiłkd fakturowa
# Krakowie

Stow. zarcjestr. z o. p.

ul. Pcdwale 7
oraz

Filia w Tarnowie
ul. K rakow ska 8

przyjmuje wkładki oszczędno­
ści na książeczki w rachun 
ku bieżącym za oprocentowe- 

niem po

F > ° U
licząc od dn:a złożenia.

Wypłaca jyiększe kwoty bez 
wypowiedzenia. 77 20 o 

Podatek rentowy onłaca 
Spółka z własnych funduszów

S S t i
m . m

msś

rc ca
w

6853 16 0

dla tyth, Któ­rzy maja Kre­wnych w fime*- 
m!

Kto chce porozumieć sie z krewny 
mi w Ameryce, lub otrzymać od 
nich przesyłkę pieniężną i listy, 
niech w  języka niemieckim napisze 
krótki list, który może zawierać 
tylkc wiadomości, dotycząc# stosun­
ków rodzinnych, „ nic takiego, co 
się odnosi do polityki Inb spraw 
wojennych. Adres krewnego w Ame­
ryce trzoba napisać na kopercio i 
list ten włożyć do Uragiej koperty. 
Na niej podać swmje nazwisko i do- 
k ł^ n y  swój adres i wysłać to pod 
takim adresom: Henry C. Zaro, 
Bankier per Adresse Dresdner Bank, 
Borlin W. 8. 7871 2 40

Lft”& t e  a ś i ir io
J Y L l s s s  ¥ i o i i e p y
Kreoierowsl-a 8, II p. 7576 3 6

K u c ń a f a
cechowy z W arszaw y puszu nje po- 
.*ady Żglo-.izenia: Sil*i>ts4eife N. O 
Sooulstr. 63, 0. Sniigelski. 7oi*9 3 3

Z maszyny fa | W
nźYWane, lecz w zupełum *:obrtm 
s an e do .iprzedama w Księgarni 
kRtoiicitiej Dra Łukow skie,.- w Kra­
kowie (Kloryan?,ki I). 77^1 3 6

Zmiana m Lwów.
2 wille z całym koaif. w Zakopa­
nem, 6500 m. razom z ugr >dem. so­
lidnie zbn iowaue, rezrdency a wspa­
niała 33 ab;ka* rj umebl., 10 cd 
włożonego kapitału, ta donłatą 
180 000 K, sprzeda lub zamieni na 
kamienicę wo Lwowie, J. Uup3ki, 
ul. Szews.ua 5. 7843 3 3

Pretora* j t e .
naziela pomocy w zakitsie przed­
miotów p in n . i realnych. Przygo- 
* wuja do matury i egzaminów, 
Dobre wyniki- We.rnnki przystę me, 
Zgł-iszeaia pod „b o ś w ia t lc z e a it s ”  
przyjmuje Admin. „N. R tform j". 

7580 o 3

lijiMi m a m .
języka francuskiego, włoskiego i ni«- 
m ia kiego, mieszka, jak dawniej: 
Ozupskioa 1 od frontu, na parterze, 
pierwsze drzwi na p* awo, od 3 do 5, 

7890 I i

Potrzebny
na wieś nan^zycial do trzech 
uczniów (V ki. gimn., III Rł 
gimn. i IV pospolitaf. Zgło­
szenia przyjmuje Administr. 
„N. Reformy" między godz. 
1 1 — 12 przed  poł. 7566

r a p a  w ę n r s ?
można tylko przez uszczelnie­
nie oLien i drzwi wałerurs 
mi z wety, które najtaniej 
poleca Ł. Wcisdlinj, Era- 
hÓtvf Grodzka 2 6 , 7351 8 10

t K p t e  fiHTiSit
poleca po cenach przystępnych

SALON MÓD

FRANCISZKI SACHER
K r a k ó w , S t r a d o m  2 7 .

670F 13 16

F 3 s z o k n ie  u ię

2 polni IHPM.9& i IiiEPoia
(ewent 1 pokój duży z _nchn?ą)( 
w starym Kiakowie, *)d 1 hstopaoa 
b. r. Zgłoszenia pod „Mieszkanie1* 
do Binra dzienników llarTan' 
Mapczyoa, Kraków, nl. Jagielloń­
ska 1. 7. 7945 3 3

Fortepian
do przegrywania na gouziny. 
Adres poda Admin. „Nowej 
Reformy". 5950 23 o

S i o d ł o
w dobrym stanie zaraz do 
sprzedania. Oglądać można od 
godz. 9— 11 rano przy ulicy 
Zyierzynieckicj. „F. u k. Pier- 
desammel.steMe". 6927 37 o

Wdowa
inl-lifreutna, be/dzietne, z ptowin 
c fi, lar średr.Fh, dobra goipo*ijni, 
poszukuje tą drogą znajomości ze 
starszym mężczyzna w cola matry­
monialnym Zgłoszenia goi „ J a -  
n iŁ i  4Ó‘ ' przyimuje Admin. „Nowej 
Reform y". 7867 2 2

W -cią g , który jest całkiem *ir« 
azczon n rozczynem eterycznu-olej 

kowycb, balsamiczne- 
żywicznych snbstancyl 
świerku, nadaje się do 
letnich, wzmacniających 
kąpieli wannowych i po­

lecają go lekarze usilnie od p zeszłe 
40 lat dG  dzieci i dorosłych. N» 

1 kąpiel 1 kor.

Główny sKłcsiI: Juliusz Fittnei
c. i k. (^3 aołi. naaw.

aptekarz w P.eichenau (N. Oe.). 7.% 
dajcie wyraźnie wyrobów w Reich* 
nau (N. Oe.), gdyż istn H ą  Ueinf 
paśladowania. 6030 8 8

Z drukariB Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L . 10 R z ą d c a  drukarń’ L. K . Górski,

i


